
Narada aktywu partyjnego

Edward Gierek
w Zielonej Górze
Z udziałem I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Gierka i pre­
miera Piotra Jaroszewicza 
rozpoczęła się wczoraj w Zielo 
nej Górze wojewódzka narada 
aktywu partyjnego, poświęco­
na węzłowym problemom spo­
łeczno - gospodarczego rozwo­
ju Ziemi Lubuskiej.

W naradzie uczestniczyli rów 
nież — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mier Mieczysław Jagielski i
sekretarz KC — 
szewicz.

Wprowadzenie 
stanowił referat 
który wygłosił I

Jerzy Łuka-

do dyskusji 
Egzekutywy, 

sekretarz KW
PZPR — Mieczysław Hebda.

W dyskusji zabrał głos pre­
mier Piotr Jaroszewicz, który 

na tle ogólnej sytuacji gos­
podarczej i politycznej kraju 
— wskazał na węzłowe za­
gadnienia ekonomiczne i spo­
łeczne, decydujące o szybszym 
rozwoju Ziemi Lubuskiej.

Na zakończenie obrad prze­
mówienie wygłosił Edward Gie 
rek. (PAP)
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Plenum NK ZSL

Wzrost produkcji rolnej
27 bm. obradowało w Warsz awie plenarne posiedzenie NK 

ZSL, poświęcone określeniu form i metod społeczno-gospo­
darczego oddziaływania kół i instancji stronnictwa na rea­
lizację zadań rolnictwa w bieżącym planie 5-letnim. Obrady
otworzył prezes NK ZSL —
Następnie głos zabrał sekre­

tarz Naczelnego Komitetu — 
Bolesław Strużek, którego wy 
stąpienie oraz rozesłany wcześ 
niej uczestnikom obrad refe­
rat Prezydium NK, stanowiły 
podstawę plenarnej dyskusji.

W materiałach tych przed­
stawiono pozytywną ocenę

USA o porozumieniach moskiewskich

Punkt zwrotny rozmów 
radzieęko-amerykańskich

Senacka komisja spraw zagranicznych kontynuuje wszech 
stronne omawianie układu między ZSRR a USA o ogranicze­
niu systemów obrony przeciwrakietowej i tymczasowego po­
rozumienia o niektórych środkach w zakresie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensywnych.
Wysłuchawszy wystąpień se 

kretarza stanu USA Williama 
Rogersa, ministra obrony Mel- 
vina Lairda i innych przedsta­
wicieli rządu, ustawodawcy 
przystąpili do zaznajamiania 
się z opinią przedstawicieli 
świata nauki i społeczeństwa 
Stanów Zjednoczonych.

Dyrektor Instytutu Rosyj­
skiego przy uniwersytecie 
Columbia prof. M. Schulman 
wysoko ocenił rezultaty mos­
kiewskiego spotkania na szczy 
cie. W wyniku rozmów amery­
kańsko - radzieckich — pod­
kreślił on — powstała obecnie 
możliwość nawiązania stosun-

Plenarne posiedzenie
Sejmu PRL

prezydium Sejmu 
zwołać 5 posiedzenie 
skiej Rzeczypospolitej 
dni 5 i 6 lipca 1972 r.

Porządek dzienny

postanowiło 
Sejmu Pol- 
Ludowej na

posiedzenia
przewiduje:

— Pierwsze czytanie poselskie 
uchwały Sejmu PRL o perspek 
tywicznym programie mieszka­
niowym ;

— Sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o sprawozdaniach rzą­
du z wykonania narodowego 
planu gospodarczego i budże-
tu państwa 
Najwyższej 
przedmiocie 
rządu — za

wraz z wnioskiem
Izby Kontroli w 
absolutorium dla 

okres od 1 stycznia
1971 r. do 31 grudnia 1971 r.;

— Sprawozdanie Komisji Budów 
nictwa i Gospodarki Komuna! 
nej o rządowych projektach 
ustaw: o terenach budownic­
twa jednorodzinnego i zagrodo 
wego oraz o podziale nierucho 
mości w miastach i osiedlach, 
o zmianie ustawy o gospodarce 
terenami w miastach i osie­
dlach oraz ustawy o wyłącze­
niu spod publicznej gospodar­
ki lokalami domów jednorodzin 
nych oraz lokali w domach 

.spółdzielni mieszkaniowych;
— Sprawozdania Komisji Pracy 

i Spraw Socjalnych o rządo­
wych projektach ustaw: o prze 
dłużeniu urlopów macierzyń­
skich, o podwyższeniu zasiłków 
przysługujących z ubezpiecze­
nia społecznego w razie choro­
by pracownika;

— Sprawozdanie Komisji Budów 
nictwa i Gospodarki Komunał 
nej o rządowym projekcie us­
tawy o zmianie ustawy o cmen 
tarzach i chowaniu zmarłych;

— Interpelacje i zapytania po­
selskie. (PAP)

Sprostowanie
We wczorajszym sprawozdaniu 

PAP z obrad aktywów partyjnych 
Wrocławia i Opola — z winy ko­
rekty — znalazł się przykry błąd. 
Fragment odpowiedniego zdania 
powinien brzmieć: „prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz i wi­
ceprezes Rady Ministrów — Józef 
Tejchma".

Przepraszamy. (—)

Kronika budowy Zamku

ków opartych na bardziej roz­
sądnych zasadach.

Skrytykował on zwolenni­
ków opracowania nowych ame 
rykańskich programów zbroje­
niowych. Jeśli pozwolimy woj­
skowym ustalać poziom na­
szych zbrojeń, stracimy moż­
ność kontrolowania wyścigu 
zbrojeń — dodał Schulman i 
wezwał Kongres do natych­
miastowego ratyfikowania 
osiągniętych na spotkaniu mos 
kiewskim porozumień.

Inny wybitny uczony amery 
kański, rektor uniwersytetu 
Princetown, R. Tuckner, na­
zwał wyniki rozmów moskiew 
skim punktem zwrotnym w 
rozwoju stosunków radziecko- 
amerykańskich. Wyraził on głę 
bokie przekonanie, że na tych 
rozmowach przyjęto słuszny 
kierunek. Chciałbym, ażebyś- 
my poszli jeszcze dalej — do­
dał Tuckner.

Stanisław Gucwa.
wzrostu produkcji rolnej w 
pierwszym półroczu obecnego 
planu 5-letniego. Jest to efekt 
szeregu decyzji kierownictwa 
politycznego i państwowego, 
stwarzających nowe, korzyst­
niejsze warunki pracy w rol­
nictwie i życia na wsi. Omó­
wiono też kilka problemów, 
mających węzłowe znaczenie 
dla wykonywania i przekra­
czania zadań planowych rol­
nictwa. Zaliczono do nich peł­
ne zagospodarowanie ziemi — 
zwłaszcza gruntów PFZ — 
właściwe użytkowanie ziemi, 
szerokie wprowadzenie specja­
lizacji produkcyjnej gospo­
darstw, a także coraz pow­
szechniejsze stosowanie w 
praktyce rolniczej prostych 
form współdziałania produkcyj 
nego między samymi rolnika­
mi, jak również między PGR- 
ami i spółdzielniami produk­
cyjnymi, a rolnictwem indy­
widualnym. Wiele miejsca po­
święcono poprawie działania 
tzw. obsługi rolnictwa, - upa­
trując w tym istotny element 
wzrostu produkcji całej gospo­
darki rolnej. Na tle tego pro­
blemu przedstawiono zadania 
samorządu chłopskiego, pod­
kreślając, że praca nad jego 
coraz lepszym funkcjonowa­
niem jest jednym z istotnych 
elementów współdziałania kół 
ZSL i organizacji PZPR.

Materiały precyzują też zada 
nia wszystkich członków 
ZSL, wszystkich kół i instan­
cji stronnictwa w aktywizowa

Plenum powołało sekretarza 
NK ZSL — Bolesława Strużka 
w skład Prezydium NK ZSL, 
a wiceprezesa NK — Fran­
ciszka Gesinga w skład Se­
kretariatu NK. Plenum zwol­
niło sekretarza NK — Zygmun 
ta Surowca z zajmowanej do­
tychczas funkcji, pozostawia­
jąc go w składzie Sekretaria­
tu NK ZSL.

Dokonano również zmian w 
skła’dach osobowych komisji 
problemowych NK ZSL oraz 
powołano nowe — a wśród 
nich Komisję d/s Ochrony Śro 
dowiska. (PAP)

Plenum ZG
T ransportowców
W Sobieszewie koło Gdań­

ska zakończyło się 27 bm. 2- 
dniowe Plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Transpor­
towców i Drogowców. Głów­
nym tematem obrad były spra 
wy bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz socjalno-bytowe 
członków związku.

We wtorek przedyskutowa­
no problemy inwestycji i mo­
dernizacji baz transportowych 
i drogowych. W latach 
1971 — 75 na inwestycje i mo 
dernizację zaplecza transpor­
towego i drogowego wydatko-
wanych zostanie ponad 
min zł.

Modernizując zakłady 
stwierdzali dyskutanci —

350

na-
leży dążyć do mechanizacji 
przeładunków oraz unowocześ 
nienia metod przewozowych 
m. in. poprzez konteneryzację.

PAP

PAP

BEZPIECZNA

IAIYDAJNĄ?
to tytuł nowej serii publika­
cji „GŁOSU" poświęconych 
warunkom bezpieczeństwa i 

higieny pracy
Dzisiaj na stronie 3 - pierw­

szy artykuł z tego cyklu.

S. Trepczyński w CSRS
Na zaproszenie wiceministra 

spraw zagranicznych Czechosłowa­
cji, Frantiszka Krajczira przeby­
wa w CSRS wiceminister spraw 
zagranicznych PRL, Stanisław 
Trepczyński.

S. Trepczyński i towarzyszące 
mu osoby biorą udział w rozpo­
czynających się we wtorek rozmo 
wach, podczas których omówione 
zostaną zagadnienia stosunków 
dwustronnych i szereg ważnych pro 
blemów międzynarodowych.

Przyjaźń polsko-francuska
Sprawie umacniania historycz­

nych więzów łączących Polskę i 
Francję, tradycyjnej przyjaźni 
oraz poznawania sie obu narodów 
— przybywa nowy sojusznik. Jest 
nim Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Francuskiej. którego założy­
cielskie posiedzenie odbyło się 27 
bm. w Warszawie.

Potępienie ataków na Liban
Rada Bezpieczeństwa ONZ u-

chwaliła rezolucję, potępiająca ata 
ki izraelskie na Liban oraz

niu produkcyjnym 
nym wsi.

Plenum podjęło 
określającą sposoby

i społecz-

uchwałę 
oddziały-

wania kół i instancji ZSL na 
realizację zadań społeczno- 
gospodarczego rozwoju wsi i 
rolnictwa.

Końcowym punktem porząd 
ku obrad były sprawy organi­
zacyjne.

Obrady 
ekonomistów

W Warszawie rozpoczęło 
wczoraj plenum Polskiego 
warzystwa Ekonomicznego.

się 
To 
W

obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak.

Ekonomiści omawiali aktu­
alną działalność swego towa­
rzystwa, a także zadania w 
dziedzinie informatyki. (PAP)

„wszelkie przejawy gwałtu na Bli­
skim Wschodzie". Rada Bezpie­
czeństwa domaga się uwolnienia 
wojskowych syryjskich, wziętych 
do niewoli w czasie ataku wojsk 
izraelskich na Liban 21 bm.

Za zasługi dla ZHP
W Głównej Kwaterze Związku 

Harcerstwa Polskiego w Warsza­
wie wręczono 27 bm. Krzyże „Za 
zasługi dla ZHP”.

PAP-RADIO-INF. WtTEl EFONEM 
RA D jp ■' N E IN EOP

RAVI^E«e . JuLfui^oA-PAP

Otrzymali je: Stanisław Barsz­
czewski — członek Prezydium ZG 
ZBoWiD. Lesław M. Bartelski — 
literat, Tadeusz Haluch i Andrzej 
Kozera — dziennikarze DTV, 
Adolf Reut — dziennikarz PAP 
oraz Karol Szczeciński z Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Rozmowy Gandhi - Bhutto
Premier Indii Indira Gandhi 

przybyła we wtorek do himalaj-

• *

ii®

mm

I ‘ ii

Tempo robót budowlanych na terenie Zamku stale się wzma­
ga. W 80 procentach wykonano już podbijanie i przemurowy- 
wanie fundamentów, a w 50 procentach prace przy budowie 
kondygnacji technicznej dla śieci kanałów pod przyszłymi 
piwnicami Zamku. W skrzydle gotyckim między Wieżą Grodz­
ką a wysokim fragmentem starego muru, wznosi się już mury 
parteru. Pod koniec roku mury gotyckie wyciągnięte zostaną 
nad li piętro i przygotowane do montażu konstrukcji dachu. 
Przy odbudowie Zamku pracuje obecnie 340 osobowa załoga. 
Na zdjęciu: piwnice skrzydła południowego pokrył już strop

typu Ackermana.
CAF — Walczak

Umocnienie równowagi rynkowej
Ocena sytuacji pieniężno-rynkowej w I półroczu 1972 r., 

plan pieniężnych przychodów i wydatków ludności oraz 
plan kasowy na III kwartał br. — oto temat kolegium Mi­
nisterstwa Finansów, obradującego 27 bm. pod przewodni­
ctwem ministra Stefana Jędrychowskiego.

Jak stwierdzono na posie­
dzeniu, tempo pieniężnych 
przychodów ludności w I pół 
roczu br. było znacznie wyż­
sze niż planowano. Równo­
cześnie dalszemu umocnieniu 
uległa ogólna równowaga pie 
niężno - rynkowa. Globalne

Oświadczenie Prezydium OKP

Jedyna droga
konferencja paryska

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju wyraża 
uczucia głębokiej troski i oburzenia polskiej opinii publicz­
nej z powodu eskalacji amerykańskich bombardowań De­
mokratycznej Republiki Wietnamu i wyzwolonych terenów
w Wietnamie Południowym.

W imieniu społeczeństwa
polskiego, któremu drogie są 
ideały pokoju, wolności naro­
dów i człowieczeństwa, które­
mu nie są i nie mogą być obo 
jętne losy bratniego narodu 
wietnamskiego, żądamy bez­
zwłocznego zaprzestania ame­
rykańskich bombardowań i po 
wrotu delegacji amerykań­
skiej do stołu konferencyjnego 
w Paryżu, celem przystąpienia

skiej miejscowości Simla, odleg­
łej o 280 km od Delhi. Dziś roz- 
pocznie ona tam rozmowy ..na 
szczycie" z prezydentem Pakista­
nu, Zulfikarem Ali Bhutto.

Jedna doba - 320 nalotów
Rzecznik wojskowy w Sajgonie 

podał we wtorek, że w ciągu mi­
nionej doby samoloty amerykań­
skie dokonały 320 nalotów na De­
mokratyczną Republikę Wietnamu. 
Atakowały one m. in. tereny przy 
ległe do Hajfongu, głównego por­
tu DRW.

Ofiary tajfunu „Aurea“
Według najnowszego bilansu 

ofiar tajfunu „Aurea“, który prze
szedł nad Filipinami, 36 osób po­
niosło śmierć. 100 jest rannych,
94 zaginionych. Straty materialne
szacuje się na ponad 8 min dola­
rów. 147 tys. osób jest pozbawio­
nych dachu nad głową.

Czerwony Krzyż przypuszcza, że 
liczba ofiar wzrośnie, gdyż w po­
bliżu Filipin zatonęło 7 statków, 
w tym 5 kutrów rybackich.

Tajfun „Aurea“, którego pręd­
kość nad Filipinami osiągała 
130 km na godz. zbliża sie obecnie 
do Hong Kongu.

przychody pieniężne ludności 
wzrosły w tym okresie o ok. 
16 proc, w porównaniu z I pół 
roczem ubr. Wzrost ten doty­
czy zarówno wynagrodzeń 
za pracę, jak i wpływów ze 
sprzedaży produktów rolnych. 
I tak — wynagrodzenia obję­
te funduszem płac były wyż­
sze o ok. 11 proc., przy czym 
wpłynął na to nie tylko wzrost
zatrudnienia, ale wzrost
przeciętnej płacy (o 5,6 proc.). 
Osiągnięcie tej dynamiki płac 
było możliwe m. in. dzięki wy 
sokiemu wzrostowi produkcji 
oraz wydajności pracy w pod 
stawowych działach gospodar­
ki narodowej.

Jakie są przewidywania na 
III kwartał? Otóż szacuje się, 
że poziom pieniężnych przy­
chodów ludności będzie nadal 
wysoki. Zwiększą się one o 
11 proc., w tym z tytułu wy-

do konstruktywnych obrad z 
delegacjami rządowymi De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu i Republiki Wietnamu 
Południowego.

Pragniemy podkreślić, z ca­
łym naciskiem, że problem 
wietnamski może i musi być 
rozwiązywany środkami poli­
tycznymi, drogą rokowań, na 
bazie słusznych i, rozsądnych 
propozycji pokojowych, przed 
stawionych w Paryżu przez de 
legacje Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wiet

nagrodzeń objętych 
szem płac o 10 proc., 
chodów ze sprzedaży 
tów rolnych o ponad 
Trzeba podkreślić, że

fundu- 
a przy- 
produk- 
14 proc.
wskaź-

niki te są liczone w stosunku 
do III kw. ubr., kiedy to za­
rysował się już b. poważny
wzrost dochodów. Kwoty, 
re ludność przeznaczy na 
kup towarów wyniosą — 
się ocenia — blisko 122 
zł. tj. o 13 mld zł więcej 
w III kwartale ubr.

któ 
za- 
^ak 

mld
niż

namu Południowego 
kratycznej Republiki 
mu.

i Demo- 
Wietna-

Naród wietnamski, 
każdy inny naród, ma

tak iak 
prawo

do życia w pokoju i wolności. 
Walczy on o realizację tego 
bezspornego prawa od wielu, 
wielu lat, budząc podziw na 
całym świecie swoim bohater­
stwem, swoją wytrwałością, 
swoim poświęceniem.

W imieniu polskiej opinii 
publicznej wyrażamy naszą 
pełną solidarność z bohater­
ską walką narodu wietnam­
skiego, domagamy się pokoju 
i wolności dla narodów Wiet­
namu, Kambodży i Laosu, u-
dzielamy 
słusznym

pełnego poparcia 
i sprawiedliwym

propozycjom rozwiązania pro­
blemu Wietnamu zgłoszonym 
przez delegację DRW i 7-punk 
towym propozycjom TRRRWP.
domagamy się 
nia wszelkich

zaprzesta- 
amerykań-

skich działań wojennych na 
Półwyspie Indochińskim

PAP

Cały planowany wzrost do­
chodów ludności ma pełne po 
krycie w globalnych dosta­
wach towarów, pochodzących 
z produkcji krajowej i impor­
tu. Decydujący nacisk należy
jednak 
wanie 
rynku 
wych

położyć na dalsze usu- 
istniejących jeszcze na 

niektórych odcinko- 
niedostatków zarówno

artykułów żywnościowych, 
jak i przemysłowych oraz na 
lepsze dostosowanie struktu­
ry podaży do struktury popy­
tu. Niezbędne jest również in 
tensyfikowanie rozwoju usług 
dla ludności. (PAP)

W dzielnicach wschodnich za­
chmurzenie duże lokalnymi
większymi przejaśnieniami. Miej- 
sami opady deszczu. Na pozosta- 
lvm obszarze kraju przeważnie za 
chmurzenie umiarkowane. Tempe­
ratura maks, od 16 i 18 st. na 
wschodzie do 22 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków zmiennych.



• Ostatnie przeglądy sprzętu
• Pogotowie zaopatrzeniowe w „ Agromre**
• Części zamienne z poznańskich fabryk

Żniwny stan pogotowia
W Wielkopolscc trwają intensywne przygotowania do żniw, 

spodziewanych po 10 lipca — zwłaszcza tzw. małych żniw 
rzepaku, lnu, Jęczmienia ozimego. Dokonuje się ostatnich 
przeglądów sprzętu. Poszczególne powiaty powyznaczały kon­
kretne daty i ostateczne terminy, w których sprzęt żniwny 
ma być w pełni sprawny i gotowy do ' '
Działające ostatnio w 6 po­

wiatach komisje kontrolne z 
ramienia Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN 
stwierdziły, że stan przygoto­
wań przedżniwnych jest zado­
walający. Inspekcje te dotarły 
do państwowych ośrodków ma 
szynowych, międzykółkowych 
baz maszynowych i kółek rol­
niczych. prowadzących działal­
ność mechanizacyjną. Mimo 
większej liczebności sprzętu 
mechanicznego, zwłaszcza trak 
torów i kombajnów, zdołano 
na czas uporać się z remonta­
mi kapitalnymi i bieżącymi 
przeglądami maszyn. Kłopoty 
z ostatecznym zakończeniem re 
montów, (np. w POM Jarocin 
i Słupca), związane są z bra­
kiem kilkunastu pozycji części 
zamiennych do ciągników (obu 
dowy silnika C-4011, przełącz­
niki automatyczne, mocowanie 
cylindra Hedera), kombaj­
nów zbożowych (paski klino­
we), snopowiązałek WC-5 (krzy 
żaki) do przyczep ciągnikowych 
i pras zbierających słomę.

Niektóre POM zbyt późno 
złożyły zamówienia na części 
zamienne w poznańskiej „Agro 
mie”. Taki wypadek stwierdzo 
no w POM Słupca, gdzie do 
20 bm. czekano na... przepisy 
w sprawie ewentualnego zwro­
tu części zamiennych z depo­
zytu „Agromy”.

Komisje stwierdziły braki w 
wyposażeniu niektórych warsz 
tatów POM i MBM w narzę­
dzia, sprzęt diagnostyczny 
(POM Słupca), elektrody, wy­
twornice acetylenowe (POM 
Wolsztyn), a nawet łożyska i 
noże do tokarni, detale do fre­
zarek itp. Załogi POM skarżą 
się na nierytmiczne dostawy 
tlenu.

W związku z poczynionymi 
w terenie obserwacjami w 
sprawie braków części zamien­
nych, zwróciliśmy się do dy­
rekcji poznańskiej „Agromy”, 
głównego zaopatrzeniowca wiel 
kopolskiego rolnictwa. Zastęp­
ca dyrektora do spraw części 
zamiennych — Henryk Nowak 
zapewnił nas, że zaopatrzenie

jest w 
mimo

żniw.
tym roku daleko lepsze, 
że zapotrzebowanie np.

ze strony składnic PZGS na 
części zamienne wzrosło o sto 
procent. Potrzeby te są na ogół 
zaspokajane w stu procentach, 
z wyjątkiem kilkunastu defi­
cytowych pozycji, których nie­
dostatek oblicza się na około 
70 procent. Dotyczy to detali 
do snopowiązałek WC-5, nie­
których części (importowanych 
z Czechosłowacji) do ciągni­
ków, do kombajnów Vistula.*

Z pomocą inowrocławskiej 
Fabryce Sprzętu Rolniczego po­
śpieszyły: Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych i Fabryka 
Maszyn Rolniczych w Gru­
dziądzu, które do końca czerw­
ca mają dostarczyć brakujące 
detale. Pomagają i inne zakła­
dy przemysłowe z Poznania i 
Wielkopolski, jak np. „ALCO”, 
rogozińska „Rofama”, „Romet” 
i „Stomil”. *

— Przyjmujemy dodatkowe, 
pozaplanowe zlecenia, które 
wykonywane są nawet kosz­
tem bieżącej produkcji — oś­
wiadczył dyrektor techniczny 
PFMŻ — Roman Łudwa. — 
Produkowanych u nas części 
nie powinno w tym roku za­
braknąć. Trzeba jednak dodać, 
że nasz zakład nie wykonuje 
wszystkich asortymentów de­
tali, wchodzących w skład pro­
dukowanych przez nas maszyn.

Zakłady Rowerowe „Romet” 
produkują łańcuchy stosowane 
w maszynach rolniczych. I tu­
taj żniwne zamówienia mają 
pierwszeństwo.

Także Stomil wykonał wszy_ 
stkie zamówienia na ogumie­
nie oraz paski klinowe potrzeb­
ne rolnikom przy żniwach.

(emp-k)

Poznański Chór
na festiwalu w Tallinie

W ramach obchodów 50 rocznicy 
powstania ZSRR, w stolicy Esto­
nii — Tallinie odbywa się obec­
nie festiwal pieśni chóralnych. W 
festiwalu tym uczestniczą chóry 
ze wszystkich republik związko­
wych, a także z krajów socjali­
stycznych i Finlandii.

Polskę reprezentuje 48-osobowy 
chór nauczycieli z Poznania im. 
Karola Kurpińskiego, pod dyrek­
cją Mariana Nagórskiego. W jego 
repertuarze znalazły sie m. in. utwo
ry Szostakowicza, 
Jachowicza. Warto 
występy polskiego 
gurowały festiwal 
Chór z Poznania

Kiesewettera i 
podkreślić, że 

zespołu zainau 
„Tallin 72”. 

da także kilka

Tylko 164 przyszłych studentów 
otrzyma indeks bez egzaminów

Gorące dni na uczelniach
Z nowym rokiem akademickim, w ośmiu wyższych uczel­

niach Poznania, rozpocznie studia ponad 4 tys. studentów. 
Wyłonieni oni zostaną na drodze egzaminów spośród prawie 
10 tys. kandydatów, którzy złożyli podania o przyjęcie na 
studia. W trzech uczelniach — PWSM, PWSSP i WSWF — 
egzaminy wstępne dobiegają końca. W pozostałych pięciu — 
AM, WSE, WSR, PP i UAM — egzaminy rozpoczną się 3 
lipca.
W Państwowej Wyższej Szko 

le Muzycznej zakończono już 
przyjęcia na I rok studiów. Po 
wakacjach, na 4 wydziałach 
tej uczelni, rozpocznie naukę 
48 studentów. Najwięcej na 
jedno miejsce, — 132 zgłosze­
nia — zanotowano na wydzia­
le wokalnym. Z nowo przy­
jętych studentów prawie poło­
wę stanowią słuchacze wy­
działu instrumentalnego.

Na cztery wydziały Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznej zgło­
siło się łącznie 175 kandyda­
tów na 42 miejsca. Z tego 73 
ubiegi się o przyjęcie na Wy­
dział Projektowania Plastycz­
nego (poprzednia nazwa wy­
działu — architektura wnętrz). 
Po pierwszym etapie — ocenie 
nadesłanych prac domowych — 
dopuszczono do egzaminów

tylko 98 osób. Egzaminowanie 
zakończono 27 bm.

Na WSWF — jedyny wy­
dział wychowania fizycznego 
dysponuje 130 miejscami. Po­
dania złożyło około 310 kan­
dydatów (filia tej uczelni w 
Gorzowie Wlkp. rekrutację 
na studia przeprowadza oddziel 
nie). Wyniki zostaną ogłoszone
po zakończeniu 
sprawnościowych 
bm.).

egzaminów 
(około 30

Dla kandydatów na inne uczel­
nie w Poznaniu trudne boje egza­
minacyjne rozpoczną się w ponie­
działek rano. Na Akademii Me­
dycznej przystąpi do nich około 
1 200 osób. Jak w każdym roku naj 
większą popularnością cieszy się 
wydział lekarski, mniejszą oddział 
stomatologii i wydział farmaceu­
tyczny. Razem w nowym roku aka 
demickim studia podejmie 430 
przyszłych medyków, w tym 240 
na wydziale lekarskim.

Uniwersytet przyjął największą

jako podstawowy wprowadzo­
no egzamin testowy z fizyki. 
Natomiast egzamin z matema­
tyki potraktowano różnie. Na 
przykład na PP kandydaci wy­
bierają sami czy zdawać bę­
dą matematykę według stare­
go czy nowego programu. W 
WSE podział przeprowadzono 
w oparciu o termin ukończe­
nia szkoły średniej. Na WSR 
dodatkowe punkty dostaną kan 
dydaci, którzy mają przepra­
cowane najmniej 2 lata.

Natomiast indeksy bez egza­
minów otrzyma na poznańskich 
uczelniach 164 tegorocznych 
maturzystów. Są to uczniowie 
szkół średnich, którzy decyzją 
rady pedagogicznej uznani zo­
stali za najlepszych w swoich 
szkołach.

Z tej liczby 41 zgłoszono na 
WSR, 37 na Politechnikę, 31 na 
AM, 32 na UAM, 12 na WSE oraz 
1 osobę na wydział instrumentalny 
PWSM. Dodatkowo na PP zostało 
zwolnionych z egzaminu z fizyki 
dwóch finalistów olimpiad z tego 
przedmiotu, (br)

Min. S. Olszowski
w Norwegii

We wtorek, w trzecim dniu 
pobytu w Norwegii, minister 
spraw zagranicznych PRL Ste­
fan Olszowski złożył wizytę 
przewodniczącemu parlamen­
tu norweskiego — Berntowi 
Ingvaldsenowi oraz odbył ko­
lejną rundę rozmów z mini­
strem spraw zagranicznych 
Norwegii — A. Cappelenem i 
innymi przedstawicielami rzą­
du norweskiego.

W czasie godzinnego spotka­
nia z B. Ingvaldsenem w gma­
chu parlamentu (Stortingu) 
rozmowa toczyła się wokół 
problemów rozwoju społeczne­
go i gospodarczego Polski i 
Norwegii oraz stosunków han­
dlowych między obu krajami.

Wtorkowa runda polsko- 
norweskich rozmów politycz­
nych poświęcona była głównie 
rozwojowi stosunków dwu­
stronnych. Wiele miejsca za­
jęły sprawy współpracy gos­
podarczej, wymiany handlowej 
i współpracy naukowo-tech­
nicznej oraz kooperacji prze­
mysłowej między Polską a 
Norwegią. Przedyskutowano 
wspólnie kroki, jakie należy 
podjąć, aby współpraca ta mia­
ła trwałe podstawy także wów 
czas, gdyby Norwegia weszła 
w skład EWG. (PAP)

Z prac komisji sejmowych

Wystawa artykułów 
konsumpcyjnych 

w Poznaniu
Poznań stanie się w począt­

kach lipca br. miejscem kolej 
nej międzynarodowej imprezy. 
Będzie nią wielka, trwająca 
od 2 do 11 lipca wystawa arty 
kułów konsumpcyjnych pro­
dukowanych w Polsce i NRD. 
Ekspozycja pomoże też w 
ustaleniu kierunków koopera­
cji i specjalizacji produkcji 
rynkowej. Przewiduje się za­
cieśnienie współpracy nauko­
wo-technicznej między prze­
mysłem dóbr konsumpcyjnych 
obu krajów. (PAP)

liczbę 
uczelni 
ponuje 
miejsc

zgłoszeń ze wszystkich
poznańskich — 3 300. Dys- 
on też największa liczbą 
(1 040) dla studentów I

roku. Na UAM do „obleganych” 
wydziałów należą prawo i psy­
chologia. Stosunkowo dużo kandy­
datów odnotowano też na historii 
sztuki. Rozpiętość średniej zgło­
szeń na jedno miejsce przebiega 
od 6, na wyżej wymienionych wy­
działach, do 1,2 na fizykę i chemię.

Wyższa Szkoła Rolnicza łącznie 
z filią w Bydgoszczy przyjmie 
1 020 studentów. Zgłoszeń jest na 
kierunkach nauczania, około 2 140. 
Do najbardziej „obsadzonych” w 
tym roku wydziałów, obok ogrod-
niczego i technologicznych, do 
szedł wydział zootechniczny. Prze­
szło —50 procent zgłoszonych na

Kąpielisko dla Żerkowa

W systemie egzaminowania 
kandydatów na poznańskich 
uczelniach nie wprowadzono 
zasadniczych zmian. Na AM

Perspektywy rozwoju 
rybołówstwa morskiego

W Sejmie komisje kończą analizę sprawozdania rządu z 
wykonania planu i budżetu za 1971 r. Posiedzenia na ten te­
mat odbyły komisje: Handlu Zagranicznego, Pracy i Spraw 
Socjalnycn, Gospodarki Morskiej i Żeglugi. Podstawą dysku­
sji były materiały informacyjne i analityczne, opracowane
przez resorty, podkomisje sejmowe 
Kontroli.

oraz Najwyższą Izbę

Mieszkańcy Żerkowa (pow. 
Jarocin) otrzymali w ubiegłą 
sobotę okazały obiekt rekrea­
cyjno - wypoczynkowy. Nie­
właściwie dotychczas użytko­
wanemu piętrowemu gma­
chowi oraz niszczejącym base­
nom kąpielowym, dzięki inicja 
tywie społecznej oraz pomocy 
władz powiatowych i miej­

Na zdjęciu: fragment kąpieliska.
Fot. — H. Kamza

WSR stanowią dziewczęta,
Ną WSE limit na wszystkie kie­

runki studiów, wynosi 580 miejsc. 
Do egzaminów zgłosiło się około 
1 000 kandydatów, z których naj­
więcej ubiega się o przyjęcie na 
ekonomikę budownictwa.

Również na Politechnice nie bę_ 
dzie „tłoku”. Na ogólną liczbę 
1 310 chętnych (o 300 mniej niż w 
roku ubiegłym) przyjętych zosta­
nie 775 osób. Większość stanowić 
będą studenci wydziałów maszyn 
roboczych i pojazdów oraz mecha- 
niczno-technologicznego. Wydział 
elektryczny, notujący dotychczas 
najwięcej zgłoszeń, ustąpił w tvm 
roku wydziałowi budownictwa lą­
dowego (3 zgłoszenia na 1 miejsce).

Nie zwlekać

koncertów w innych miastach Esto 
nii. (PAP)
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opracował Zbyszek Kruszona

skich przywrócono właściwe 
przeznaczenie.

Kosztem około 250 tys. zł 
wyremontowano baseny kąpie 
lowe, zdrenowano, oczyszczono 
i pogłębiono zaniedbane stawy, 
skąd czerpie się wodę. Stojący 
obok budynek znów będzie 
spełniał swoje zadanie. Parter 
zajmuje obecnie łaźnia miej­
ska z wannami i prysznicami 
oraz restauracja. Na piętrze 
znalazły się rozbieralnie oraz 
pokoje gościnne dla turystów 
pragnących spędzić okres urlo 
powy w malowniczych ókoli- 
cach Żerkowa.

W dalszych planach przewi 
duje się rozbudowę i moderni 
zację istniejących urządzeń, 
tak. że powstanie ośrodek tu­
rystyczno - wypoczynkowy z 
prawdziwego zdarzenia. Prze­
widuje się zorganizowanie pola 
campingowego oraz parkingu 
wraz z urządzeniami towarzy­
szącymi. (za)

z zakupem węgla
1 maja br. zniesiono sprzedaż 

węgla na przydziały dla odbior­
ców indywidualnych. Ta tak zwa­
na „wolna sprzedaż” opału wywo 
lała jednak specyficzną reakcję ze 
strony społeczeństwa. Oto zakupy 
węgla przez odbiorców indywi­
dualnych zmniejszyły się w po­
równaniu z ubiegłym rokiem w 
Poznpniu około RO nroc., a w wo­
jewództwie o połowę!

Obecnie węgla jest na składowi­
skach — zarówno Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem, 
jak i GS — bardzo dużo, a po­
nieważ mają one ograniczoną po­
jemność. trzeba było zmniejszyć 
zamówienia na dostawy tego arty 
kułu z kopalń. Rzecz polega na 
tym, że — odmawiając przyjęcia 
pewnych ilości węgla obecnie — 
ani WPHO, ani WZGS ilości tych 
już w bieżącym roku nie otrzyma. 
Dzisiaj można otrzymywać węgiel 
dobry jakościowo i natychmiast, 
nie ma więc sensu czekać z żaku 
nem opału do jesieni. WPHO i 
GS apelują o niezwlekanie z tą 
ważną dla gospodarstwa domowe­
go „operacją Zaopatrzeniową”.' Oclj

Przedstawiciele resortów u- 
dzielają odpowiedzi i wyjaś­
nień na pytania i wątpliwości 
posłów. Wszystkie wyżej 
wspomniane komisje przyjęły 
sprawozdania rządowe w inte­
resujących je częściach i uz­
nały, że działalność resortów w 
1971 r. była prawidłowa.

Poza tym komisje te rozpa­
trzyły niektóre inne zagadnie­
nia przewidziane programem 
pracy.

Komisja Handlu Zagranicz­
nego przeanalizowała część do­
tyczącą handlu zagranicznego. 
Stwierdziła ona, że handel za­
graniczny realizował plan w 
warunkach głębokich przeobra 
żeń w życiu polityczno-gospo­
darczym naszego kraju. Musia- 
ło to odbić się na zwiększeniu 
zadań handlu zagranicznego w 
sferze importu towarów ryn­
kowych. Handel zagraniczny, 
jako czynnik dynamizujący na 
szą gospodarkę narodową, zo­
bowiązany został do wypraco­
wania nowych źródeł płatni­
czych dla pokrycia zwiększone 
go importu. W 1971 r. obroty 
handlu zagranicznego wzrosły 
ogółem o 10,5 proc. Planowa­
ne obroty zrealizowane zostały 
w 102,5 proc.

Część dotycząca Minister-

Nowe kierunki studiów

A jednak to twoja wina.

Ambasador PRL
w Meksyku

Nowo mianowany 
PRL w Meksyku. 
Grad, został przyjęty 
łek przez prezydenta

ambasador 
Mieczysław 

w ooniedzia 
Luisa Eche-

verrie Alvareza i wręczył mu li­
sty uwierzytelniające.

Po uroczystości 
Grad złożył wieniec 
kiem niepodległości.

ambasador 
pod oomni- 

(PAP)

stwa 
obrad

Żeglugi była tematem
Komisji Gospodarki

nosi się to również do 
ców zbiorowych, dla 
trzymano przydziały.

Podobnie wygląda

tzw. odbioi 
których u-

sytuacja
koksem. Jest to nadal towar

z 
re-

glzmentowany i tylko do końca 
czerwca ludność nabywać może 
ekonomicznięjszy koks pogazowy, 
dostarczany p^zez gazownie. Po­
nieważ na koks ten brak obecnie 
chętnych, ciura opałowe zmuszone 
są sprzedawać go instytucjom.

Wreszcie ostatnia uwaga. Stwier­
dzono. że wprowadzenie wolnej 
sprzedaży węgla wykorzystują wo 
żacy, dostarczając opal do domów 

ra^Mmków. dokonując pod­
mian gatunku 1 wymuszając wyż­
sze opłaty. Natomiast węgiel za­
mówiony przez dzielnicowe biura 
opałowe, lub skład opałowy, do­
starczany 1est do mieszkań nabyw 
ców za opłata wyszczególnioną w 
rachunku. 1 tylko ta dostawa jest 
dostawą legalną, (ad)

W nadchodzącym roku akademi­
ckim szkoły wyższe wzbogacą się 
o kilka nowych kierunków,.w tym 
również i takich, które do tej po 
ry nie istniały w uczelniach. Przy 
jęcia na nowo otwarte studia od­
bywać się będą na takich samych 
zasadach, jak na pozostałych kie­
runkach studiów.

Na Uniwersytecie Warszawskim 
otworzy się Studia Organizacji i 
Zarządzania, na które zostanie 
przyjętych 50 studentów. W tej sa 
mej uczelni 15 osób rozpocznie stu 
dia na Iberystyce. Na Wydziale 
Geologii Uniwersytetu Warszaw­
skiego otwarta zostanie nowa spe 
cjalizacja — w zakresie ochrony 
środowiska i zasobów naturalnych.

Uniwersytet Gdański — najmlod 
szy w kraju, będzie w tym roku 
przyjmować po raz pierwszy na 
studia prawnicze.

Uniwersytet w Toruniu otworzy 
studia Administracji, a Uniwersy­
tet w Poznaniu — Bibliotekoznaw­
stwo.

Morskiej i Żeglugi. Posłowie 
pozytywnie ocenili gospodarkę 
resortu. Wyrażono uznanie dla 
jego polityki socjalnej.

Posłowie omówili następnie stan 
eksploatacji floty rybołówstwa 
morskiego oraz współpracy między 
państwowej w zakresie rybołów­
stwa. Z informacji przedłożonych 
przez Ministerstwo Żeglugi wyni­
ka, że aktualnie flota rybacka li 
czy 1743 jednostki, w tym 139 stat­
ków dalekomorskich. Flota polska 
uzyskuje stały wzrost połowów. 
Jest to wynikiem wprowadzania 
do eksploatacji nowoczesnych 
trawlerów - przetwórni i trawle­
rów - zamrażalni oraz dozbraja 
nia tych statków w sprzęt elekCo 
niczny i odpowiednie maszyny 
przetwórcze. Plan 5-letni przewi­
duje, że połowy ryb morskich 
osiągną w 1975 r. poziom 590 tys. 
ton. Powinno to zabezpieczyć do­
stawy na rynek krajowy 246.000 
ton produktów rybnych,- co pozwo 
li osiągnąć spożycie ryb i przetwo 
rów rybnych w ilości 7,2 kg na 
1 mieszkańca.

Zdaniem posłów eksploata­
cję floty rybackiej ocenić trze 
ba jako zadowalającą, a z 
pewnością — jak podkreślano 
— o wiele lepszą niż w latach 
ubiegłych.

Jak wynika z informacji re­
sortu, zamierza się stworzyć 
możliwość dokonywania poło­
wów na terenach łowisk w 
Afryce Południowo-Zachod­
niej na wodach Morza Karaib 
skiego, a w późniejszym termi 
nie — na terenach łowisk nale 
żących do państw południo­
wo-amerykańskich i na łowi­
skach dalekowschodnich.

PAP

Z „Głosem
na wczasy

Przedsiębiorstwo Upowsze­
chniania Prasy I Książki 
,Ruch" przyjmuje zamówie­
nia na „prenumeratę wczaso­
wą"

Frzy Uniwersytecie 
powstanie Studium 
cze.

W Wyższej Szkole

Wrocławskim 
Kulturozjiaw-

Inżynierski"!
w Rzeszowie powstaje lotniczy kie 
runek studiów, a w Białostockiej
Wsi — maszyn i urządzeń 
czych.

We Wrocławskiej Wyższej 
Rolniczej otwarta zostanie 
logia rolno-spożywcza oraz

rolni-

Szkole 
techno 
budów

nictwo rolnicze, a w krakowskiej 
WSR — mechanizacja rolnictwa.

PAP

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

Wpłaty należy dokonać 10 
dni przed terminem realizacji 
na konto PUPiK „Ruch“ nr 
5-6-151 w I Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0,50 
zł za każdy zamówiony egzem 
plarz. Na odwrocie blankietu 
prosimy zaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy I termin do 
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo 
qą zamawiać ..Głos Wielko- 
oolski" we wszystkich powia 
towych jednostkach „Ruch" 
na dowolny okres z dostawa 
pod wskazanym adresem.



NOWA

KAMPANIA 

„GŁOSU"

BEZPIECZNA

WYDAJNĄ '
Ok hali produkcyjnej, w laboratorium 

naukowym, na roli, na szlaku komu­
nikacyjnym, w biurze — wszędzie tarn, 
gdzie ręce i umysły tworzą nowe wartości 

- rzeczą najważniejszą jest ochrona twór­
ców tych wartości. Ochrona ta polega na 
usuwaniu wszelkich niebezpieczeństw dla 
zdrowia i życia pracowników. Oznacza to 
zapobieganie cierpieniom i tragediom. Ale 
nie tylko. Każdy wypadek przy pracy to 
przecież również straty materialne, niejed­
nokrotnie bardzo znaczne.

Tym problemom 10 milionów pracują­
cych, czyli sprawom bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, poświęcamy nową kampanię 
publicystyczno-dyskusyjną p.n. „Praca bez­
pieczna — pracą wydajną”.

Celem naszym jest spopularyzowanie ta­
kiej intensyfikacji działań na rzecz bhp, 
które przynieść ma dalszą poprawę warun­
ków pracy. Chodzi o działanie wszechstron­
ne, a więc obejmujące doskonalenie: orga­
nizacji pracy, bazy wytwórczej, przepisów 
prawnych, systemu szkolenia, opieki zdro­
wotnej, dyscypliny społecznej i innych 
czynników bhp, gdyż tylko to pozwoli 
osiągnąć trwały postęp w bezpieczeństwie 
I higienie pracy. Wielostronność oddziały­
wań może stać się faktem, jeśli wszystkie 
instytucje oraz organizacje społeczne, w 
których orbicie zainteresowań znajduje 
się bhp, traktować będą swoje obowiązki 
jako nakaz szukania i — co najważniejsze 
— stosowania optymalnych rozwiązań.

Samo życie postuluje taką właśnie intensyfika­
cję działań na rzece bhp. Wystarczy wspomnieć, 
że w 1970 roku zanotowano w Wielkopolsce 
13 777 wypadków przy pracy, podczas gdy w ub. 
roku aż 16 303. A przecież nie każde zaniedbanie 
w dziedzinie bhp prowadzi do wypadku. Jeśli 
mówimy więc o ponad 16 000 wypadkach, to 
trzeba je kojarzyć z wielokrotnie większą liczbą 
zaniedbań, które sprzyjają nieszczęśliwym zda­
rzeniom przy pracy.

Nie wolno uspokajać się myślą, że w nie­
których innych województwach rejestr za­
niedbań jest większy niż w Wielkopolsce. 
Rzeczywiście: wiele zrobiono w naszym 
regionie. Już w 1967 roku, kiedy ranga 
spraw bhp była jeszcze niedoceniana, z 
inicjatywy Egzekutywy KW PZPR w Poz­
naniu — Wojewódzka Komisja Związków 
Zawodowych oraz rady narodowe Woje­
wódzka i Poznania opracowały wielkopol­
ski program poprawy warunków pracy i 
warunków socjalno-bytowych załóg (kon­
cepcja ta przyjęła się później w innych re­
gionach).

Realizacja programu spowodowała usu­
nięcie wielu zaniedbań. Dalsze zostały zlik­
widowane po VII i VIII posiedzeniach ple­
narnych KC PZPR, kiedy to przyznano 
duże priorytety sprawom ochrony pracy. 
Zarówno dobre tradycje Wielkopolski jak 
i obecna atmosfera, sprzyjająca bardziej 
niż kiedykolwiek rozwiązywaniu proble­
mów’ bhp — zobowiązują więc do wzmożo­
nego działania.

Hierarchia tych problemów w znacz­
nym stopniu wynika ze statystyki wypad­
kowej. A ta mówi, że w Wielkopolsce oko­
ło 80 procent wypadków spowodowanych 
jest wadliwą organizacją pracy. Dodajmy, 
że z reguły chodzi o organizację sprzeczną 
zarówno z wymogami bhp jak i w ogóle z 
zasadami dobrej, racjonalnej roboty. Oczy­
wisty stąd wniosek, że ważkim warunkiem 
wydajnej i dobrej pracy staje się jej bez­
pieczeństwo.

Osiągnięcie wysokiego poziomu bhp wymaga 
także odpowiedniego ukształtowania postawy 
swych pracowników. Od nich w znacznej mierze 
zależy bowiem unikanie zagrożeń, związanych 
z pracą. Chodzi więc o pełne przestrzeganie pou­
czeń 1 instrukcji, właściwą obsługę urządzeń,

stosowanie sprzętu ochronnego. Różnie z tym 
bywa. Niejednokrotnie pracownicy nie prze­
strzegają podstawowych zasad bhp. Częściowo 
można to tłumaczyć m. in. niedostatecznym 
szkoleniem. Nie da się jednak ukryć, że nieraz 
u podstaw łamania przepisów bhp leżą m. in. 
lekkomyślność, niedbalstwo i alkoholizm. W 
ubiegłorocznej statystyce wypadków, sporządzo­
nej przez Zarząd Okręgu ZZ Metalowców w ru­
bryce „inne przyczyny** widnieje: 43,2 procent. A 
te „inne przyczyny** to głównie uchybienia sa­
mych pracowników.

Kolejny katalog zadań trzeba określić w 
sferze materialno-technicznej. Twierdzi 
się, że rozwój współczesnej techniki nie­
sie ze sobą nowe niebezpieczeństwa. Jest 
to półprawda. Technika stwarza bowiem 
również nieznane poprzednio możliwości 
ochrony zdrowia i życia wytwórców. Np. 
hermetyzacja procesu produkcji pozwala 
całkowicie izolować pracownika od stoso­
wanych w tej produkcji substancji szkodli­
wych dla zdrowia. Niestety, czasami tech­
nika niedostatecznie służy bhp zarówno 
przy modernizacji zakładów pracy jak i 
przy ich tworzeniu. Trafiają się nawet 
przypadki oddawania do eksploatacji pla­
cówek, w których warunki pracy kolidują 
z zasadami bhp: źle funkcjonuje wentyla­
cja i klimatyzacja, brak sprzętu i urządzeń 
antywibracyjnych itd.

W cyklu naszych publikacji pragniemy 
uwypuklić to, że proces usuwania wszel­
kich zagrożeń nie jest tylko sprawą związ­
ków zawodowych. W przeszłości się utar­
ło, że administracja odpowiada za produk­
cję, a ruch zawodowy za warunki pracy. 
Taki układ ciąży jeszcze obecnie na prak­
tyce codziennej. Tymczasem przepisy, z 
ustawą o bhp na czele, jednoznacznie sta­
nowią, że to administracja jest zobowiąza­
na zapewnić bezpieczne warunki pracy. 
Obowiązek ten, nieodłącznie zwńązany z 
funkcją kierowania procesem pracy zes- 
połowej, obciąża — oczywiście w różnym 
stopniu — i dyrektora zakładu, i brygadzi­
stę.

Podstawowym kierunkiem działania ruchu 
zawodowego jest natomiast skuteczne egzekwo­
wanie od administracji jej obowiązków w dzie­
dzinie bhp. Związki dysponują rozlicznymi 
uprawnieniami, które umożliwiają tego rodzaju 
działanie. Jednakże dotychczas wykorzystywa­
nie tych uprawnień nie było zadowalające. Ra­
dykalna zmiana pod tym względem stanowi wa­
runek podniesienia autorytetu ruchu zawodowe­
go. A spełnieniu tego warunku sprzyjają trwa­
jące obecnie przygotowania do VII Kongresu 
Związków Zawodowych.

W systemie związkowego nadzoru nad 
warunkami bhp szczególnie odpowiedzial­
ną rolę powierzono inspekcji pracy. Po­
winna ona skrupulatnie rozliczać kierow­
nictwa zakładów z realizacji przepisów w 
tej mierze, wnikliwie oceniać prawidło­
wość działalności profilaktycznej. Tymcza­
sem inspekcja na ogół działa wycinkowo. 
Nader skromnie wykorzystuje też swoje 
uprawnienia w sensie stosowania sankcji.

W naszej kampanii „Praca bezpieczna — 
pracą wydajną” liczymy też na odzew 
Czytelników, a szczególnie działaczy związ­
kowych. Uwagi, postulaty, konkretne przy­
kłady osiągnięć i zaniedbań w dziedzinie 
bhp — pozwolą poszerzyć problematykę 
naszych publikacji. Wspólnymi siłami łat­
wiej będzie urzeczywistniać cel naszego 
przedsięwzięcia — zwracanie uwagi *na 
znaczenie warunków pracy, na potrzebę 
ich stałego poprawiania.

❖ .
Listy prosimy kierować pod adresem: 

„Głos Wielkopolski”, Poznań 2, ul. Grun­
waldzka 19, z dopiskiem na kopercie: 
„Praca bezpieczna — pracą wydajną”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Korespondencja „Głosu" z ZSRR

LEKCJA HISTORII
Tu w 1944 roku ciągnęły 

się lasy. Wprawdzie w 
1941 roku stała jedna 

mała hala, w której tuż przed 
wybuchem wojny zaczęto re­
montować samoloty, była je­
dnak otoczona ze wszystkich 
stron lasem. Tędy też w mie­
siącach okupacji Białorusi pro 
wadziły do ówczesnego skra­
ju Mińska partyzanckie leśne 
szlaki oddziałów, idących na 
akcje dywersyjne. Tu w pierw 
szych dniach lipca 1944 roku, 
jeszcze przed wyzwoleniem 
Mińska, stanęli do odbudowy 
ludzie zamieniający party­
zancką „gwintówkę” na piłę, 
łopatę, lub siekierę. Ale to już 
tylko historia...

Chociaż przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Mińskich Za­
kładów Traktorowych — Gri­
gorij Czuchnakow opowiada o 
dniu dzisiejszym fabryki — o 
jej załodze, o sprawach socjal­
nych, młodzieży, której tutaj 
pracuje ponad 9000 (jedna trze 
cia załogi!) — mimo woli cofa 
się raz po raz do tamtych dni, 
przypominając różne szczegóły. 
— No cóż — mówi do mnie — 
narody polski i białoruski zna 
ją dobrze cenę, którą trzeba 
płacić za wolność. Lćkcji histo­
rii nie można zapominać.

Idziemy śladami ostatnich 
dziesiątków lat historii kraju, 
który nie tylko przetrzymał na 
pór stalowych zagonów hitle­
rowskich najeźdźców, lecz za­
dał wrogowi śmiertelne cio­
sy.

Muzeum Wielkiej Wojny Na 
rodoiwo-Wyzwoleńczej w stoli­
cy Białorusi - Mińsku. Unikato­
we na świecie. W potężnym 
czterokondygnacyjnym gma­
chu ukazano wszystko, co dzia

ło się na Białorusi w latach 
1941—45. Blisko 4 000 ekspona­
tów świadczy o ogromie cier­
pień i bohaterstwie narodu 
białoruskiego.

Program nasz przewidywał 
godzinny pobyt w Muzeum, 
ale ta godzina wydłużyła się 
do czterech. Tu nie da się 
przejść szybko. Każdy szcze­
gół przykuwa uwagę. Zdjęcia, 
dokumenty, legitymacje — 
komsomolskie i partyjne — z 
zaskrzepłą na nich krwią bo­
haterów, odznaczenia bojowe, 
makiety obozowisk partyzan­
ckich i hitlerowskich obozów 
zagłady, których tu na Biało­
rusi też nie brakowało. Kie­
rownictwo Muzeum nie zre­
zygnowało z najnowszych 
osiągnięć technicznych: stereo­
foniczny film, wyświetlany w 
panoramie obozu śmierci, 
wstrząsa nie tylko tymi, któ­
rzy przeżyli grozę okupacji 
hitlerowskiej. Ludzie nie wsty­
dzą się tu sięgać po chusteczki.

Muzeum obrazuje też w 
pełni perfidię hitlerowskiej po 
lityki. Kiedy 22 czerwca 1941 
roku hitlerowcy napadli na 
Związek Radziecki i wyko­
rzystując zaskoczenie wdzie­
rali się w jego ziemie, liczyli 
na rozpad społeczeństwa ra­
dzieckiego. Uwzględniając jego 
wielonarodową strukturę, od 
razu próbowali stosować sta­
rą dewizę: „dziel i rządź”.

Jednak liczba renegatów by 
ła mała, a coraz bardziej da­
wała znać o sobie potężna par­
tyzantka, coraz częściej w 
obwieszczeniach rozwieszanych 
przez hitlerowców pojawia się 
słowo: śmierć.

Na ścianach Muzeum spot­
kaliśmy wiele takich plaka­
tów. Jakże dobrze znamy z

„Dymarki 72“

Zaliczane do największych Imprez folklorystycznych „Dy- 
marki“ w Nowej Słupi, organizowane były w tym roku po 
raz szósty. Zostały one zainaugurowane pokazem wytopu rudy 
żelaznej metodą sprzed 2 tysięcy lat. W ubiegłych latach 
impreza ta trwała 3 — 4 dni, obecny wytop trwać będzie aż 
do 10 września. Pozwoli to większej liczbie turystów i wy­

cieczkowiczów na obejrzenie tej ciekawej imprezy.
Na zdjęciu: przygotowania do wytopu rudy.

CAF — Wawrzynkiewlcz

polskich murów czerwony pa­
pier i czarne zgłoski. Duże 
słowa „skazani na śmierć”, a 
potem drobnymi literami 
dziesiątki, a nawet setki naz­
wisk. Ale chociaż represje na 
Białorusi osiągnęły niebywa­
ły rozmiar (zamordowano 
2 200 000 ludzi — co czwarte­
go obywatela Białorusi; spa­
lono całkowicie 340 wsi; zni­
szczono 1 200 000 budynków; 
deportowano do Rzeszy ponad 
300 000 osób), dały one prze­
ciwny rezultat, niż się tego 
spodziewali okupanci.

Na białoruskim zapleczu 
nie mieli hitlerowcy ani jed­
nej spokojnej nocy. Coraz 
bardziej rozwiewały się na­
dzieje nawet największych hi 
tlerowskich optymistów. Spo­
łeczeństwo radzieckie coraz 
bardziej konsolidowało się w 
walce.

Już wychodząc z Muzeum, 
mijamy grupę młodzieży kom 
somolskiej. Przyszła tu na lek 
cje historii. Chłopcy zobaczą, 
jak ich rówieśnicy z lat woj­
ny ojczyźnianej zdawali na 
najbardziej niebezpiecznych 
odcinkach najtrudniejszy egza 
min. Armia 31 000 komsomol­
ców, walczących w szeregach 
ruchu partyzanckiego i dywer 
sji w miastach — świadczy 
najlepiej o patriotyzmie mło­
dych. Chyba w tej wizycie 
komsomolców w Muzeum zna 
leźliśmy część odpowiedzi na 
pytanie o to, na czym polega 
patriotyczne wychowanie mło 
dzieży.

Pod pomnikiem-obeliskiem, 
wzniesionym ku czci partyzan 
tów — młode mężatki składa 
ją swoje ślubne bukiety.

— Taki przyjął się tu zwy­
czaj — mówi Michał Wikto- 
rowicz, zastępca redaktora na 
czelnego „Sowietskoj Białoru­
si”.

„Wołgą” mkniemy autostra­
dą łączącą Mińsk z Witeb­
skiem. Młodziutkie sosny i 
brzozy przypominają polski 
krajobraz. Przed nami wyra­
sta potężne, panujące nad ca­
łą okolicą wzniesienie. Podjeż 
dźamy bliżej. To „Kurhan Sła 
wy” — kopiec usypany ręko­
ma społeczeństwa. Na jego 
szczycie pomnik — trzy 17-me 
trowe bagnety, spięte pierś­
cieniem z brązu, na którym 
wyrzeźbione są głowy żołnie­
rzy radzieckich, idących do 
ataku. To na cześć żołnierzy 
tych trzech frontów, 1 i 3 Bia 
łoruskiego oraz 1 Bałtyckiego, 
którzy 27 czerwca 1944 roku 
zamknęli w kotle witebskim 
główne siły hitlerowskiej 
grupy Armii „Środek” i przy­
czynili się do rychłego już wy 
Zwolenia całej Białorusi, a 
zarazem ziem Polski po Wi­
słę...

Jest wieczór. Jedziemy roz­
świetlonymi ulicami Mińska. 
Okazja do rozwinięcia przez 
Michała Wiktorowicza planów 
rozbudowy miasta, które prze 
kroczyło liczbę miliona miesz­
kańców. Budowa metra, 
teatru, nowych osiedli miesz­
kaniowych. Program ten jak­
by koronuje obchody 50 rocz­
nicy powstania państwa ra­
dzieckiego.

Rok dzielący nas od uchwa 
lenia historycznego Pro­
gramu RWPG ♦) był du­

żym krokiem naprzód w dzie­
le integracji gospodarczej. 
Gdyby pokusić się o ujęcie 
charakterystycznych dla tego 
procesu faktów w najbardziej 
syntetycznym skrócie, musieli- 
byśmy zwróęić uwagę na czte­
ry podstawowe kręgi zagad­
nień, w których postęp jest 
niewątpliwy.

O Pierwszy — to pogłębie­
nie wzajemnej współpracy kra 
jów RWPG w tradycyjnych 
dziedzinach, takich jak ener­
getyka. przemysł paliw, ma­
szynowy i chemiczny, w któ­
rych początki współdziałania 
sięgają pierwszych lat powo­
jennych i gdzie zdobyto już 
poważne w tym względzie do­
świadczenia.

♦ Drugi — to rozszerzenie 
obszaru współpracy na nowe 
dziedziny w których doświad­
czeń takich jeszcze brak i 
gdzie idea międzynarodowego 
podziału pracy wydawała się 
dotychczas trudniejsza w rea­
lizacji. a zarazem i mniej 
pilna niż w wymienionych wy 
źej, podstawowych gałęziach 
przemysłu. Należą tu: przemysł

* na bukareszteńskiej XXV Sesji

Program RWPG w działaniu

Rok nowego etapu integracji
lekki, spożywczy, mineralny, 
budownictwa, transport konte­
nerowy, rolnicwo. Dziś jest dla 
każdego rzeczą oczywistą, że 
są to niemniej ważne, zwłasz­
cza z punktu widzenia wzrostu 
stopy życiowej ludności, dzie­
dziny wymagające koordynacji 
i zespolenia wysiłków w mię­
dzynarodowej skali.

O Trzeci krąg zagadnień, 
w którym od uchwalenia Kom­
pleksowego Programu RWPG 
dokonały się istotne, o długo­
falowym znaczeniu postępy, 
wyznacza rozszerzenie proble­
mowego obszaru współpracy, 
(zapoczątkowanie wspólnych 
lub skoordynowanych prac 
nad długofalowymi prognozami 
rozwoju gospodarczego koor­
dynacji ważniejszych inwesty­
cji, pierwsze kroki w tworze­
niu wspólnych przedsiębiorstw 
produkcyjnych, zapoczątkowa­
nie integracji rozwoju elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej, współpraca w zakresie

ochrony środowiska natural­
nego itd.).
• Wreszcie czwarty kom­

pleks integracyjnych spraw 
szczególnie aktualnych po uch­
waleniu Kompleksowego Pro­
gramu RWPG — to stopniowe 
uruchamianie mechanizmów 
stymulujących rozwój między­
narodowej, dwustronnej i wie­
lostronnej współpracy gospo­
darczej. Takich, jak decentra­
lizacja współpracy, stosunki 
walutowo-finansowe, systemy 
cen czy ńowy typ stosunków 
umownych dotyczących wy­
miany handlowej, kooperacji, 
współpracy naukowo-technicz­
nej itp. Tutaj jednak, z uwa­
gi na wyjątkową złożoność 
tych spraw, postępy mierzone 
skalą jednego roku są znacz­
nie mniejsze niż w poprzednio 
wymienionych dziedzinach. 
Nie ulega też wątpliwości, że 
w tej właśnie dziedzinie, zu­
pełnie nowej w dotychczaso­
wej praktyce współpracy kra­

jów RWPG, koncentrować się 
będzie w najbliższych latach 
szczególna uwaga uczestników 
socjalistycznej wspólnoty.

REJESTR FAKTÓW
Długi jest rejestr wydarzeń 

i faktów zapisanych w kroni­
kach rozwoju współpracy kra­
jów socjalistycznych za okres 
od zeszłorocznego lata.

Oto zapadły decyzje o utworze­
niu kilku nowych międzynarodo­
wych ośrodków koordynacyjnych, 
które zajmować się będą proble­
mami szczególnie trudnymi do roz 
wiązywania silami jednego tylko 
kraju. Między innymi: w Warsza 
wie — ośrodka zastosowań mate­
matyki w gospodarce narodowej i 
ośrodka do spraw opakowań; w 
Sofii — ośrodka do spraw wyży­
wienia i nowych produktów spo­
żywczych; powołano też specjal­
ny ośrodek do spraw produkcji 
syntetycznej skóry.

W Warszawie powstała między­
narodowa organizacja krajów 
RWPG o typie zarówno naukowo- 
badawczym, jak i produkcyjnym,

a mianowicie zjednoczenie nauko- 
wo-gospodarcze „Interatominstru- 
ment**, którego działalność przy­
czyni się niewątpliwie do poważ­
nych postępów w rozwoju ener­
getyki atomowej krajów RWPG i 
zastosowań fizyki jądrowej w róż 
nych gałęziach gospodarki.

Zawarto pierwszą kompleksową, 
wielostronną umowę o wspólnym 
planowaniu, projektowaniu, jak 
również specjalizowanej produk­
cji i wymianie obrabiarek z ciek 
Ironicznym sterowaniem progra­
mowym. Umowa ta, mająca do­
niosłe znaczenie gospodarcze, to 
równocześnie precedens i swego 
rodzaju wzorzec dla innych branż 
przemysłowych.

Do zanotowania są niezmiernie 
ważne uzgodnienia i decyzje co 
do udziału zainteresowanych kra­
jów członkowskich RWPG w sze­
regu wielkich, o kluczowym zna­
czeniu inwestycji, obliczonych na 
zaspokojenie potrzeb kilku krajów 
bądź całego obszaru RWPG. Mam 
tu na myśli projektowaną budowę 
kombinatu hutniczego w rejonie 
Kurskiej Anomalii Magnetycznej,, 
Wytwórni izoprenowego kauczuku 
syntetycznego, fabryki celulozy, 
produkcji azbestu, niklu i innych.

PLANY, KREDYTY, 
TURYSTYKA...

Uczyniono dalsze postępy w spo 
sobach wzajemnej koordynacji 
wieloletnich planów gospodar-

Dokońeze-nte na itr 4

RYSZARD KWIATKOWSKI

Ojczyzna — to słowo spoty 
ka się na każdym kroku. Pa­
triotyzm wiąże się tu z inter­
nacjonalizmem. Słuszność (vch 
związków wykazała także naj 
nowsza historia.

JERZY KNAPIK

■ZK5IĄZKAB
t.itfratura 

SPOŁECZNO-POLITYCZNA
Mieczysław Michalik — „Moral­

ność a wojna’’. Wyd. MON. str. 
380. 30.— zł.

Tadeusz Walichnowski — „War 
mia. Mazury. Powiśle”. Kiw’ str 
107. 12, —zł.

Romuald Karaś — „Tropem ano 
nimu” (reportaże). WL, str. 225, 
20,— zł.

PRAWO
Kazimierz Siarkiewicz — „Do­

chodzenie i naprawianie szkód 
^m^zych”. Wyd. Prawnicze, str. 
380, 38,— zł.

Władysław Górski — „Umowa 
przewozu”. Wyd. Prawnicze, str. 
357, 32.— zł.

Kazimierz Korzan — ..Orzecze­
nia konstytutywne w nostenowa- 
niti cvwilnvm”. Wyd. Prawnicze. 
Str. 262. 36,— zł.
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Przezorność „cegielszczaków" DO REDAKTORA
Nad fisiami czytelników

Kanikuła nie osłabi tempa
Dynamika wzrostu tegorocznej produkcji przemysłowej jest imponująca: w skali 

kraju wynosiła za 5 miesięcy 13 procent, a w Wielkopolsce nawet 16 procent. 
Także dotychczasowe rezultaty akcji „20 miliardów” świadczą, że mobilizacja 

społeczna może dać jeszcze więcej, ale pod warunkiem, że lato nie zahamuje impetu, 
że okres urlopowy nie zdezorganizuje pracy, a żniwa nie odciągną ludzi z fabryk 
i warsztatów. Chodzi m. in. o robotników mieszkających na wsi.

Jak pod tym względem zabezpieczono się w największym poznańskim zakładzie 
pracy — u „Cegielskiego”?

Problem nieuzasadnionej społecznie absencji w zakładach generalnie rozwiązano 
już dawno. Urlopy od kilku lat są tak planowane i realizowane, że uwzględnia się 
w nich m. in. życiowe potrzeby chłopo-robotników i konieczność ich uczestniczenia 
w pracach polowych. Najradykalniej sprawę udało się rozwiązać w Fabryce Wago­
nów i Lokomotyw, gdzie w najgorętszym okresie lata zatrzymuje się' zakład, prze­
prowadzając doroczne remonty i konserwację urządzeń, a załoga korzysta z urlo­
pów. Tego — co można zrobić w jednej fabryce, nie da się jednak rozciągnąć na 
całe zakłady.

Wprowadzono też inną dobrą zasadę, że sama załoga wydziałów dba o dyscyp­
linę pracy. Dyskusje na majsterniach i w grupach związkowych przyniosły większe 
efekty niż wszelkie zarządzenia i sankcje administracyjne. Ci, którzy bezpośrednio 
odczuwali skutki nieuzasadnionej nieobecności kolegów najlepiej potrafili wpływać 
wychowawczo na niezdyscyplinowanych. Dzięki tej formie działania, po trzech la­
tach w HCP nieuzasadniona społecznie absencja zmalała o 200 tys. godzin w skali 
rocznej* Dziś nieobecności takie nie sięgają 1 procentu ogółu czasu pracy, gdy przed­
tem przekraczały nawet 4 procent.

Rozpoczynające się lato i kanikuła nie napawa więc dyrekcji i kierownictwa po­
lityczno-społecznego zakładów HCP większym niepokojem. Ze swej strony aktyw kie­
rowniczy zapewnia ..cegielszczakom” takie warunki pracy w tym okresie, aby upały 
nie osłabiły tempa produkcji i nie nadwerężały uszczuplonych urlopami sił załogi.

W. M.

ZNALEŹĆ IM
MIEJSCE NA ZIEMI
Rocznie przychodzi u nas w 

kraju na świat ponad pół 
miliona dzieci. Z każdego 

tysiąca żywo urodzonych — w 
1970 zmarło 34. Dla Wielkopol­
ski współczynnik umieralności 
jest nieco niższy. Wynosi obec­
nie 28,4 promil. Nie jest on 
jeszcze zadowalający, zwłasz­
cza w porównaniu ze współ­
czynnikiem umieralności nie­
mowląt w takich krajach, jak 
np. Szwecja czy Holandia (oko 
ło 13 promil).

PROBLEM NIE TYLKO 
W POLSCE

Jak liczna jest grupa tych 
dzieci — tzw. defektywnych z 
dziecięcym porażeniem mózgo­
wym, z niedorozwojem psy­
chicznym, trudno — z braku 
danych — ustalić. Jedni twier­
dzą. że stanowią one 1—3 pro­
cent ogółu dzieci, inni że 2—5 
procent. Z badań, przeprowa­
dzonych przez Wojewódzki 
Ośrodek Matki i Dziecka w 
Krakowie wynika, że mimo iż 
poród jest zjawiskiem fizjolo­
gicznym (tzn. przebiega normal 
nie), to jednak u około 10 pro­
cent noworodków stwierdza się 
ciężkie, lub zwiewne (z czasem 
ustępujące) zaburzenia w o- 
środkowym układzie' nerwo­
wym*). W poznańskich porad­
niach Zespołu Wojewódzkich 
Przychodni Specjalistycznych 
zarejestrowanych jest około 
1100 dzieci z dziecięcym porażę 
niem mózgowym i niedorozwo 
jem**).

W literaturze fachowej raz 
po raz natrafia się na doniesie 
nia, stanowiące próbę podsumo 
wania dotychczasowych efek-

TELEWIZJA
Lekarz 

„don Kichotem"
Z reguły każda sztuka publicys­

tyczna najszybciej się starzeje. 
Ale wtedy, gdy znajduje świet­
nych wykonawców oraz szanse 
rozmaitych współczesnych punk­
tów odniesienia nagle ożywa, roś­
nie, nabiera nieoczekiwanych war­
tości.

Do takich wniosków skłania m. 
in. także poniedziałkowy spektakl 
reżyserowany przez Jana Swider­
skiego pt. „Wróg ludu“ Henryka 
Ibsena. Pozornie mało atrakcyjna 
historia wadliwych wodociągów w 
pewnym miasteczku, angażująca 
bez reszty lekarza-społecznika, za 
sprawą gry Gustawa Holoubka, 
Seweryna Butryma, Henryka Bo­
rowskiego, Władysława Kowalskie 
go i innych, stała się rzeczywiś­
cie wartościowym widowiskiem 
teatralnym, angażującym odbior­
ców przy telewizorach. Po części 
zadecydowały o tym zapewne tak­
że względy pozateatralne. Po pro­
stu nasza sympatia do ludzi po­
dejmujących walkę ze znieczulicą, 
do wszystkich, tak bardzo już 
dziś deficytowych don Kichotów.

z (Ob)

nosi 2 lata. W tej sytuacji, z 13 
dzieci upośledzonych z Pań­
stwowego Domu Małego Dzie­
cka w Ostrowie, Wydział Zdro 
wia i Opieki Społecznej Prezy­
dium WRN może w najbliż­
szym czasie skierować do za­
kładu specjalnego zaledwie 
jedno dziecko.

Sprawą najbardziej pilną 
jest utworzenie placówki spe­
cjalistycznej dla dzieci do lat 
trzech, by w domach małego 
dziecka stworzyć zdrowym dzie 
ciom, cierpiącym i tak na „cho 
robę sierocą”, warunki możli­
wie pełnego rozwoju. Wobec 
uruchomienia w maju br. no­
wej placówki tego typu w 
Krzyżu, istnieje chyba możli­
wość przeprofilowania jednego 
z istniejących domów i stwo­
rzenia dla około 50 dzieci do 
lat trzech domu specjalnego dla 
dziecka uszkodzonego. Domu, 
nastawionego m. in. na rehabi_ 
litację przynajmniej tej grupy, 
dla której istnieje potencjalna 
szansa choć częściowego po­
wrotu do społeczeństwa.

Doraźnie zaś trzeba utwo­
rzyć jakąś placówkę dla prze- 
rośniętych pensjonariuszy do­
mów małego dziecka — może 
przy jednym ze szpitali psy­
chiatrycznych? Szpital psy­
chiatryczny w Gnieźnie otrzy­
mał niedawno nowy pawilon...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

*) Krystyna Tor-Pieklowa: „Dzle 
cięce porażenia mózgowe w prak­
tyce neuropediatrii" (Materia) wła­
sny z Wojewódzkiego Ośrodka Mat 
ki i Dziecka w Krakowie) str. 124.

♦ ») Dane z Wojewódzkiego Ośrod 
ka Matki i Dziecka w Poznaniu.

**♦) „Neurologia i Neurochirur­
gia Polska" nr 5 z 1970 r„ str. 540.

tów działalności specjalistycz 
nych placówek służby zdrowia, 
zmierzających do przywróce­
nia przynajmniej pewnej licz­
bie tych dzieci choćby częścio 
wej sprawności. Z doświadczeń 
Kliniki Neurologicznej Insty­
tutu Psychoneurologicznego w 
Pruszkowie wynika, że „nie 
ma formy zaburzeń rucho­
wych, stanowiących bezwzględ 
ną przesłankę do zaniechania 
rehabilitacji”. Istnieją również 
szanse rehabilitacji dzieci z nie 
dorozwojem umysłowym, cho­
ciaż wyniki nie są tu tak efek­
tywne***). Leczeniu poddane 
tu były dzieci w wieku 5—10 
lat.

Ostatnio na oddziale nowo­
rodkowym Instytutu Ginekolo­
gii i Położnictwa Akademii Me 
dycznej w Poznaniu podjęto 
próby rehabilitacji dzieci de­
fektywnych już w pierwszych 
miesiącach życia.

TAKŻE BADANIA 
PSYCHOLOGICZNE

W wyniku okresowych ba­
dań psychologicznych przepro 
wadzonych przez Wojewódzki 
Ośrodek Matki i Dziecka w 
Poznaniu, stwierdzono, że w 
trzech istniejących w naszym 
województwie państwowych 
domach małego dziecka spora 
część pensjonariuszy, to dzieci 
defektywne, z niedorozwojem 
motorycznym (ruchowym), lub 
psychicznym. Niechciane, po­
rzucone przez rodziców, zna­
lazły tu, gdy były jeszcze ma­
leńkie, opiekę. I pozostały. W 
Państwowym Domu Małego 
Dziecka w Ostrowie stanowią 
one 25 procent wychowanków, 
w Kaliszu 15 procent, w Gnieź­
nie 10 procent.

Stwierdzono także, że w pla 
cówkach tych przebywa spora 
grupa dzieci defektywnych, 
przekraczających wiek ustawo 
wo określony dla wychowan­
ków domów małego dziecka. 
Dla przykładu w PDMDz. w 
Ostrowie dwoje takich dzieci 
ukończy w tym roku 6 lat, 
czworo — 5, tyleż 4 lata. Zda­
niem psychologa, dzieci te unie 
możliwiają właściwą pracę wy 
chowawczą placówki i hamują 
rozwój psychiczny pozostałej 
części dzieci, których poziom 
psychomotoryczny ulega obni­
żaniu się. Stają się one ponad­
to niebezpieczne dla swych 
zdrowych kolegów, gdyż ich 
stany rozdrażnienia i pobudze­
nia nie są do opanowania 
przez personel nie posiadający 
w tym kierunku specjalnego 
przygotowania.

POTRZEBA WIĘCEJ MIEJSC
Po ukończeniu trzeciego ro­

ku życia dzieci te winny trafić 
do domu pomocy społecznej 
dla dzieci od lat 3 do 18. Ta­
kich domów w województwie 
poznańskim jest 8. Dysponują 
one 655 miejscami. Obecnie na 
skierowanie czeka około 100 
osób, średnio czas czekania wy

strasu
JużwXIX wieku...

W artykule pt. „Wielkopol­
ska spółdzielczość coraz le­
piej służy społeczeństwu”, za­
mieszczonym w „Glosie Wiel­
kopolskim" nr 149 z 24. 6. 1972 
znalazła się pewna nieścis­
łość (...) Po trafnym stwierdzę 
niu, że „Wielkopolska jest ko­
lebką polskiej spółdzielczości" 
napisano, że „Ten ruch spo­
łeczno - gospodarczy objawił 
się tutaj na początku XX wie­
ku".

Jakie są fakty: pierwsza 
spółdzielnia kredytowa powsta 
la w Poznaniu w roku 1861, a 
są podstawy, by początki ru­
chu spółdzielczego związać z 
początkami ruchu stowarzyszę 
niowego (rok 1849 lub nawet 
1835 — inicjatywy dr. Karola 
Marcinkowskiego). W roku 
1871 powstał w Poznaniu 
„Związek Spółek Zarobko­
wych”, zrzeszający polskie 
spółdzielnie. Patron Związku 
ks. Augustyn Szamarzewski 
(1832—1891) przyczynił się do 
rozwoju spółdzielni kredyto­
wych pod nazwą Banków Lu­
dowych. Do inicjatorów i or­
ganizatorów wielu nowych 
spółdzielni, utworzonych w dru 
giej połowie XIX w. zaliczali 
się także: T. Rzepnikowski (na 
Pomorzu), J. Kusztelan, ks. P. 
Wawrzyniak i wielu in­
nych (...)

Prof. dr Zbigniew Zakrzewski 
Poznań

OD REDAKCJI: Dziękujemy *a 
uwagi, wyjaśniając jednocześnie, 
że celem naszym nie było dawanie 
historycznego rysu rozwoju spół­
dzielczości lecz jedynie przypom­
nienie początków niektórych kie­
runków jej działalności (szczegól­
nie spółdzielczości pracy). Kontro­
wersyjne zdanie istotnie powinno 
brzmieć: „Ten ruch społeczno • 
gospodarczy objawił się tutaj już 
w XIX wieku”.

Program RWPG 
w działaniu
Dokończenie ze str- 3 

czych oraz we współpracy w próg 
nozowaniu rozwoju ważniejszych 
dziedzin gospodarki na okres 15, 
20, a nawet 30 lat. Międzynarodo­
wy Bank Inwestycyjny udzielił 
pierwszych kredytów na rozwój 
szeregu gałęzi produkcji o dużym 
znaczeniu dla całego obszaru 
RWPG (samochody ciężarowe o 
dużej ładowności, silniki elek-

ANDRZB3
mrannara 
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SZCZĘ^ŁII^E
Skinął głową.
Chleb był z masłem I szynką. Lepsze to od Milczkowych 

bułek. Niech się wypcha pan Milczek. Śmiał się do niej ocza­
mi.

— Jedz - zachęcała go, teraz też szeptem. — Ja mam do­
syć, a mama się cieszy, bo myśli, że to ja się tak zajadam.

— Słyszała, jak pani z ich przedziału powiedziała, że zmia­
na klimatu wpływa zawsze tak dodatnio na apetyt.

Mrugnął oczami na znak, że i on uważa to za śmieszne. 
Kazała mu schować się do przedziału. Przyniesie mu jesz­
cze jedną kanapkę. Cofnął się więc i siadł tak, jak przedtem 
przy drzwiach, uchylonych teraz, i wycierał kułakiem łzy, nie 
mogąę opanować drżenia łydek i zebrać myśli. Co teraz? 
Jak uciekać? Co powiedzieć dziewczynce?

Najpierw wsunęła się do przedziału, kanapka, a dopiero po 
chwili jego opiekunka.

— Mama niczego się 
obok niego.

— Jak ci na imię? Bo
Uśmiechnął się. Chciała wszystko wiedzieć: Skąd i dokąd 

jedzie! Gdzie mieszka? Do jakiej chodzi szkoły? Kim chce 
zostać? Kto to jest ten milicjant?

— Co ty chciałeś mu zrobić?
Pytała szeptem, zaglądając mu z bliska w oczy.
Zaczerwienił się. Chyba się jej wydawało. Powie jej, że 

wiozą go za chęć dokonania zabójstwa do domu poprawcze­
go, dziewczyna ucieknie, nim zdąży jej cokolwiek wytłuma­
czyć. Wskazał ruchem głowy śpiącego Milczka:

— To jest mój starszy brat.
— Ja też mam brata.

nie domyild — chichotała. Siadła

mnie Elżbieta.

I------------------------------------------------------------
Miała brata, ale nie takiego dużego. Spojrzała zmrużonymi

I oczami w kąt przedziału.
— Właściwie ,to musi być dziwne mieć takiego milicjanta 

I w domu. Jest on dobry dla ciebie?
Heniek zawahał się. Zauważyła to.

• — Komenderuje, co?
* — Może trochę.
■ Dziś wieczorem, gdziekolwiek bądź przyjdzie mu nocować,
. poleci z Elżbietą na Wyspy Szczęśliwe. Uśmiechnął się do 
* niej i kiwał głową, nie zapominając ani na chwilę o chrapią-
। cym Milczku. W Poznaniu będzie przesiadka i tam ucieknie
1 mu. Do domu nie miał po co wracać, ale ciotka Marta i wuj 
■ Karol mieszkali niedaleko stąd. Wielka mi sztuka pięćdzie­

siąt kilometrów na gapę.
। Jeszcze raz udało mu się podejść do Elżbiety na korytarzu. 

Poprosił ją o adres.
| — Po co ci?

Nie miała już kokardy we włosach i uśmiechała się tak, jak
| gdyby rzeczywiście domyślała się, że odtąd co wieczór prze­

latywać z nim będzie nad Pacyfikiem.
| Budynek stacyjny z brudnoczerwonej cegły. Dymiący paro­

wóz. Trochę ludzi. Otwierają i zamykają drzwi wagonów.
I Gruby kolejarz coś woła, ale jego też nie słychać. Nikt się nie 

spieszy; tylko szyny wydają się prawdziwe w tym równinnym
i krajobrazie — coraz bliższe siebie pod coraz niższym, pła- 

skim, niemal przezroczystym niebem.
• Pociąg rusza ospale, odsłania pożółkłe łąki i pola. Zza pa- 
. górka wygląda czarna brew lasu.
' Przechodzą przez krótki chłód stacyjnego budynku. Parę
| stopni w dół, skok przez kałużę. Coś jakby zajazd. Znowu ka­

łuża. Ziemia czarna. Drzewo rozpościera konary. Nagie wy-
| chudłe ręce matki. Ale Milczka już nic nie powstrzyma. Ma 

ponurą twarz. Tych drzew jest więcej, lecz już widać za nimi
| dwa jasne dwupiętrowe bloki, chłopca z blaszanym koltem za 

pasem i dziadka na rowerze; kury ustępują z godnością z
I drogi, liście. Dlaczego nie słychać szelestu liści pod stopa­

mi? Pierzyna w oknie. Idą jakąś piaszczystą uliczką w dół.
I Milczek nieco naprzód. Heniek z rozpiętą kurtką. Mógłby isć 

szybciej ale po co. Nie spieszy się. Rozgląda się, jak gdyby
• przyjechał tu na wakacje. Po prawej pola, po lewej metalowa 

siatka płotu, jakiś barak., drzewa, znowu drzewa. Pogwizduje
• pod nosem. Milczkcwi na złość. (cdn)

— 4 —-

Reklamacyjna „zabawa11
„Nie wolno odsyłać klienta, który zgłosił reklamację w skle 

pie, do producenta lub hurtowni oraz uzależniać jej za­
łatwienie od decyzji tych jednostek, chyba że taki sposób 
załatwienia reklamacji na towar z gwarancją wynika z do­
kumentu gwarancyjnego".

Tak mówi punkt drugi trze­
ciej części instrukcji „Podsta­
wowe obowiązki pracowni­
ków sklepu artykułami prze­
mysłowymi wobec klienta”. 
Jasno sprecyzowano w tym 
przepisie, że reklamację za­
łatwia sklep, który zaopatrzył 
klienta w towar wątpliwej ja­
kości, i że ten ostatni nie bie- 
rze udziału w załatwianiu roz 
licznych formalności. Handel 
stara się postępować zgodnie z 
tymi zaleceniami. Bywają je­
dnak przypadki, że kierownicy 
sklepów przerzucają ciężar re­
klamacji na barki klienta. I 
wtedy do goryczy z powodu na 
bycia bubla dołącza się dłu­
gotrwała droga dotarcia do 
producenta, okres wyczekiwa­
nia na uwzględnienie słusz­
nych pretensji.

W sierpniu 1971 roku czy­
telniczka Maria R. z Lubonia 
nabyła w sklepie MHD Arty­
kułami Gospodarstwa Domo­
wego przy ul. Czerwonej 
Armii w Poznaniu agregat pom 
powo-hydroforowy D-312 K, 
produkowany przez Stołeczne 
Zakłady Budowy Maszyn i 
Konstrukcji Lekkich Prze­
mysłu Terenowego w Warsza­
wie. 2 maja br., w okresie gwa 
rancyjnym, agregat się zepsuł. 
Czytelniczka reklamowała to­
war w sklepie, w którym go 
zakupiła i tam poradzono jej, 
by interweniować u producen- 
ta(?!) Korzystając z tej wątpli­
wej rady, 4 maja napisała list 
do producenta, który odpowie­
dział, że pompę i silnik nale­
ży przesłać do Warszawy. A 
pompa nie drobiazg. Sporo kło 
potów miała więc zaintereso­
wana by wysłać reklamowany 
towar do producenta. Ostatecz 
nie 14 maja zakład otrzymał 
przesyłkę. Po zbadaniu rekla­
mowanego towaru ustalono, że 
zepsuł się silnik produkcji 
Wielkopolskiej Fabryki Ma-.

trycisne o malej mocy, sprzęgła 
elektromagnetyczne do obrabiarek, 
elektronika, chemia); wśród kre­
dytobiorców znalazła się również 
Polska. Częściowo — a w odnie­
sieniu do relacji Polska — NRD 
całkowicie — zliberalizowano zasa 
dy wzajemnego ruchu turystycz­
nego.

I wreszcie — choć to jeszcze nie 
wyczerpuje tematu — nastąpiło w 
ostatnich miesiącach podpisanie 
kilkunastu nowych, wielostron­
nych umów o specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Zawarto rów­
nież 13 kompleksowych umów o 
podziale pracy w badaniach na- 

szyn Elektrycznych „Wiefa- 
mel”. Tak więc klientka ma 
już do czynienia z dwoma za­
kładami. Rośnie jej zdener­
wowanie. Mimo to zakłada, że 
jeszcze uda się przyspieszyć za 
łatwienie reklamacji, o której 
iwyraźnię mówi karta gwaran­
cyjna.

Opinię Czytelniczki w pełni po­
dzielił dyrektor handlowy MHD - 
Artykułami Gospodarstwa Domo­
wego w Poznaniu — Zygmunt 
Biss. Rozumie bardzo dobrze co 
przeżywa klient, który wydał po­
ważną kwotę na jakiś przedmiot 
i nie może z niego korzystać. Dy 
rektor stwierdził, że wszystkie 
obowiązki wynikające z reklama­
cji załatwia tylko przedsiębior­
stwo handlowe. Wina sklepu jest 
zatem bezsporna.

Jest jeszcze jedna sprawa, 
nad którą trzeba się zastano­
wić rozważając sygnał Czytel 
niczki. Czy nie można skrócić 
„wojaży” reklamowanych 
przedmiotów po całej Polsce? 
Chyba warto by utworzyć wo­
jewódzki punkt naprawy sprzę 
tu lub też zlecić naprawy 
gwarancyjne jednemu z istnie­
jących już warsztatów. Natu­
ralnie, na to udogodnienie mu 
szą wyrazić zgodę producenci, 
gdyż oni pokrywają koszty 
napraw. Niemniej, naszym zda 
niem, taka inowacja powinna 
przynieść oszczędności i dalsze 
usprawnienie obsługi klien­
tów. Tę propozycję kierujemy 
pod adresem Wydziału Han­
dlu Prezydium RN Poznania. 
Zwiększająca się stale liczba 
sprzętu mechanicznego pociąga 
za sobą wzrost liczby napraw. 
Rozszerzenie zatem tego ro­
dzaju usług powinno przyczy­
nić się do sprawniejszego i 
szybszego załatwiania klien­
tów.

J. K.

ukowo-technicznych, względnie 
wspólnym prowadzeniu badań.

Droga do pełnej realizacji 
kompleksowego programu 
RWPG, obliczonego przecież 
na 15 — 20 lat, jeszcze dość 
daleka. Jednakże pierwszy 
rok rozwoju współpracy w 
oparciu o jego zasady i kie­
runki działania wskazuje, że 
jest ona pokonywana z powo­
dzeniem i korzyścią dla całej 
socjalistycznej wspólnoty.

RYSZARD KWIATKOWSKI
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Memoriał Janusza Kusocińskiego

0 samochody

Na otwarcie - dwa rekordy Polski

S prze dam Moskwicza — 
furgon, stan idealny. Wro 
Cła W, teł, 209-97, 594-K2
Bagażówkę 1,5 tony, sprze 
dam. Zielona Góra tele-
fon 16-22. 574-K2

| Chewińska 19,06 • Maranda 8,23,6 I

Samochód „Żuk”, sprze­
dam lub zamienię na 
„Fiata 125 P”. Zielona Gó 
ra, Dolina Zielona 9.

585-K2
„Żuka” po naprawie głów 
nej, z zwiększoną skrzy-
nią ładunkową sprze-

Hodowcy lisów i norek
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 

Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu, uL Obotrycka 61

Dwa świetne rekordy Polski — 19,06 w pchnięciu kulą — Ludwi­
ki Chewińskiej i 8.23,6 w biegu na 3000 m z przeszkodami — Kazi­
mierza Marandy, rezultaty Gryzie ekiej w rzucie oszczepem (62,68), 
Joaxhimowskiego w trójskoku (16,74), Kulczyckiego w biegu na 400 m 
ppł (50,2) oraz Szewińskiej i Sarny w skoku w dal, przeszkodowców

2. Zieliński (Energetyk) 8.26,6
(wynik lepszy od poprzedniego re­
kordu Polski), 3. Rembacz (ŁKS) 
— 8.28,8, 4. Kondzior (MKS AZS)

Zielińskiego, Rębacza, Kondziora były ozdobą pierwszego dnia 
dzynarodowych zawodów o Memoriał Janusza Kusocińskiego. 
prezentanci 18 państw wystartowali w zawodach, ale autorami 
lepszych wyników byli Polacy.

mię- 
Re- 

naj-

— 8.31,8, 
8.33,8, 6. 
8.34,2.

5. Cierpinski (NRD) 
Manet (Szwajcaria)

dam. Jan Samoluk, Łaz 
16, pow. Zielona Góra.
_____  _____ 610-K2

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407, Grunwaldzka 
13 m. 5, od godz 15.

16521g

ZAWIADAMIA, że zakupi każdą ilość skór 
z LISÓW I NOREK HODOWLANYCH. 

Zgłoszenie telefoniczne w celu uzgodnienia terminu dostawy
prosimy kierować pod nr telefonu 710-44.

4926K1

Tegoroczny Memoriał jest kolej­
ną przedolimpijską próbą sił na­
szej lekkoatletycznej reprezenta­
cji. Po niezbyt udanym występie 
w meczu z W. Brytanią w Edyn­
burgu tym razem kandydaci na 
Monachium wypadli lepiej. Zgod­
nie z zapowiedziami trenerów for­
ma kandydatów do ekipy olimpij­
skiej wzrasta. Wyniki jakie uzyska 
li we wtorek dają im miejsca na 
listach światowych. Trzeba powie 
dzieć, że tego dnia warunki at­
mosferyczne były niemal idealne 
— dość ciepło, wiatr do 2 m/sek. 
Jedynie sprinterzy byli w nieko­
rzystnej sytuacji, ponieważ biegali 
pod wiatr.

Najpiękniejszą konkurencją był 
bieg na 3000 m z przeszkodami, 
w którym dwóch zawpdników Ma 
randa (ŁKS) i Zieliński (Energe­
tyk Poznań) uzyskali czasy lepsze 
od dotychczasowego rekordu Pol­
ski. Zwyciężył Maranda, uzysku­
jąc najlepszy w tym roku wynik 
na świecie — 8.23,6, przed Zieliń-

Sprinty i biegi średnie nie przy­
niosły sukcesów naszym reprezen 
tantom. Na 100 m zwyciężyła Tel- 
liez (Francja) przed Szewińską — 
obie 11,4, W biegu na 100 m męż­
czyzn triumfował świetny Kubań- 
czyk Ramirez — 10,1. Nasze repre 
zentacyjne sztafety nie zanotowały 
sukcesu, natomiast bieg na 800 m 
kobiet i 1500 m mężczyzn przynio­
sły generalną porażkę reprezentan 
tom .Polski.

4 X 100 m: 1. NRD — 39,3, 2. Ku­
ba — 39,4, 3. Polska — 39,5.

1500 m: 1. Kirkbidge (W. Bryt.) 
— 3.41,0, 2. Kowac (CSRS) — 3.41,6, 
3. Blacha (CSRS) — 3.41,7, 4. Ba­
ran (Zawisza) — 3.42,6, 5. Szordy 
kowski (Wawel) — 3.42,6, 6. Rueg- 
segger (Szwajcaria) — 3.42,7.

Skok o tyczce: 1. Buciarski 
(Skra) — 5,11, 2—3. Murawski (Bu-

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA

skim 8.26,6, Rębaczem 8.28,8
i Kondziorem — 8.31,8. Był to je-1 
den z najlepszych biegów, w his­
torii lekkoatletyki światowej. Gdy 
by na pierwszych okrążeniach tern 
po biegu było bardziej regulowa­
ne — jak twierdzą specjaliści — 
końcowe rezultaty naszych prze-

KOBIETY
400 m. Bieg ten rozegrano w se­

riach. Najlepsze rezultaty uzyska­
no w serii trzeciej. Zwyciężyła 
Trusto (Kuba) 52,8, przed Sykora 
(Austria) 53,2 i Piecyk (Gwardia 
Olsztyn) 53,5. W drugiej serii pierw 
sze miejsce zajęła Ruckers (NRF) 
53,3, przed Penton (Kuba) 53,4 i 
Roscoe (W. Bryt.) 53,4.

100 m: 1. Telliez (Francja) — 11,4, 
2. Szewińska (Polonia Warszawa) 
— 11.4, 3. Flisnik (Górnik Zabrze) 
— 11,6, 4. Molinari (Włochy) — 11,6, 
5. Chivas (Kuba) — 11,6, 6. Romay 
(Kuba) — 11,7.

Pchnięcie kulą: 1. Chewińska 
(Gwardia W-wa) — 19,06 (rekord
Polski), 
17,81, 3. 
— 15,84, 
14,98, 5.

2. Cioltan (Rumunia) — 
Leńska (Gwardia W-wa)

4. Kasicka (RKS Błonie) — 
Danilczuk (Wisła Kraków)

dowlani Bydgoszcz) Ślusarski
(Skra) po 5,11, 4. Olszewski (Legia) 
— 5,11, 5. Iwiński (Budowlani Byd
goszcz) 5,01, 6. Kozakiewicz
(Bałtyk Gdynia) — 4,91.

Dysk: 1. Kabat (Warszawianka) 
— 58,34, 2. Gryzbon (Górnik Za­
brze) — 57,14, 3. Wołodko (Zawisza 
Bydgoszcz) — 56,40. (ot)

Sukces piłkarzy 
ręcznych Grunwaldu 
W Tarnowie zakończono turniej 

w piłce ręcznej o mistrzostwo Pol 
ski juniorów. Startowało 8 zespo-
łów, tym również juniorzy

szkodowców mogłyby być 
Maranda miał na finiszu 
spory zapas sił.

Wiele oklasków zebrała

lepsze, 
jeszcze

Ludwi-
ka Chewińska, która już w pierw 
szej kolejce poprawiła rekord Pol 
ski rezultatem 18,69. Druga próba 
i znów rekord Polski — 19,06. Jest 
to wynik na dobrym poziomie 
światowym, dający naszej reprezen 
tantce szanse na olimpijski finał.

W trójskoku Józef Szmidt ma 
godnego następcę. Jest nim 22- 
letni Michał Joachimowski, który 
stoczył zaciętą walkę z Rumu-

— 14,70.
Oszczep: 1. Gryziecka (Piast Gli 

wice) — 62,68, 2. Jaworska (Skra) 
— 57,90, 3. Urbancic (Jugosławia) 
— 55,30, 4. Saganowska (Skra) — 
52,0, 5. Nasternak (MKS AZS) — 
48,68, 6. Rak (Pafawag) — 48,32.

Skok wzwyż: 1. Konowska (Lu­
men Z. Góra) — 174, 2. Switalska
(Śląsk Wrocław) 170, 3. Kuraś
(Burza Wrocław) — 170.

4 X 100 m: 1. NRD — 43,8, 2. Pol 
ska — 43,8, 3. Kuba — 44,4.

800 m: 1. Zlatewa (Bułgaria) — 
2.02,6, 2. Anzina (Bułgaria) — 2.03,0, 
3. Coomber (W. Bryt.) — 2.04,5, 4. 
Wierzbowska (Gwardia Olsztyn) — 
2.04,7, 5. Wensel (Szwecja) — 2.07,0, 
6. Kołakowska (Spójnia) — 2.07,1.

Skok w dal: 1. Sarna (Budowla-

nem Corbu. Młody 
skoki powyżej 16,60 
kolejki prowadził 
16,74. Rutynowany 
muński wyprzedził
nim skokiem — 16,79.

Polak miał 4 
i do ostatniej 
z rezultatem 
zawodnik ru- 
Polaka ostat-

ni Kielce) 6,48, 2. Szewińska
(Polonia W-wa) — 6,47, 3. Marsza- 
łowicz (Lechia Gdańsk) — 6,28, 4. 
Skowronek (Wisła Kraków) — 6,17, 
5. Wierzba (Spójnia Gdańsk) — 
6,16, 6. Schmiedel (NRF) — 6,11,

Memoriał
braci Znamienskięh
Na centralnym stadionie im. Le 

nina w Moskwie rozpoczęły się we 
wtorek międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne o memoriał braci 
Znamienskich. Startują w nich — 
obok całej czołówki lekkoatletów 
ZSRR — reprezentanci 13 krajów.

W skoku w dal zwyciężyła Lu-

MĘŻCZYZN!
100 m: 1. Ramirez (Kuba) — 10,1, 

2. Triana (Kuba) — 10,3, 3. Nowosz 
(Legia) — 10,3, 4. Wagner (AZS 
Łódź) — 10,3, 5. Zandano (Wło­
chy) — 10,4, 6. Tulkis (LZS Olsz­
tyn) — 10,4.

400 m: 1. Jaremski (Górnik Za­
brze) — 46,2, 2. Balachowski (Wa-
wel Kraków) 46,2, 3. Korycki
(Zawisza) — 46,8, 4. Gabernet (Hisz 
pania) — 47,6, 5. Pollice (Hiszpa­
nia) — 47,6, 6. Miros (Warszawian­
ka) — 47.8.

Trójskok: 1. Corbu (Rumunia) —

bow Ilina 6,44 przed Seleną
16,79, 2. Joachimowski (Zawisza)

Ringą — 6,38 m. Bieg na 3 tys. m 
wygrała 28-letnia Irma Taborska- 
ja, która uzyskała wynik bliski 
rekordowi ZSRR — 9.17,6 (rekord 
ZSRR — 9.16,0). (ot)

*4 Praca 44 Aauka
Przyjmę pracownika do 
ogrodnictwa, najchętniej 
rencistę. Poznań-Szczepan 
kowo, ul. Glebowa 28, tel. 
707-25. 17802g

Zatrudnię małżeństwo do 
prowadzenia gospodar­
stwa rolnego, wynagrodzę 
nie dobre. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17663g. 

Dozorca dochodzący — po 
trzebny. Poznań, Za Bram 
ką 12b m. 5, godz. 19—20. 

18067g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17179g

16,74, 3. Garnys (Skra) —.16,32,
4. Fiser 
(Górnik 
(Skra) -

(CSRS) — 16,31, 5. 
Zabrze) — 16,25, 6. 
- 16,17.

3 km z przeszkodami: 1. 
da (ŁKS) — 8.23,6 (rekord

9 Kupno4|Sprzedaż
Wiertarkę stołową słup-
kową
silnikiem

małą do 6 mm z
220 V kupię.

Może być do remontu 
lub zdekompletowana. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15778g.

Betoniarkę kupię może 
być uszkodzona. Oferty z 
ceną „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 16063g.

Kupię białe płyty marmu 
rowe Czesław Smoczek. 
Szamotuły. Łąkowa 1.

16138g

Kupię stary kufel, klelisz 
ki. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16298g.

Dnia 24 czerwca 1972 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 32, nasz najdroższy syn, brat, szwagier 
1 wujek, śp.

ANDRZEJ KARDACH
mgr inż. chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 czerwca 
1972 r. o godz. 18 na cmentarzu przy ul. Smutnej 
w Łodzi.

W głębokim żalu pogrążona

f.ódż. ul. Czeremoska 16.
RODZINA

18084g

tW dniu 25 czerwca 1972 r. zmarł no kró*v-
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy mąż i ojciec, prze­
żywszy lat 82

STEFAN KUCHARSKI
dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na Winiarach, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
żona, córka z mężem i synowie 

18077g

Szmidt 
Lasocki

Maran- 
Polski),

ogłaszają nabór uczniów do 
TECHNIKUM i ZASADNICZEJ SZKOŁY 

PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 
w Pile, ul. Mireckiego 18.

• Przy szkole
• Uczniowie 

materialne 
dium.

• Absolwenci

prowadzony jest internat, 
mający trudne warunki 
mogą otrzymać stypen-

ZSZ mogą kontynuować
naukę w Technikum Gazowniczym 
w Pile.

Podania o przyjęcie należy kierować na adres: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przemysłu Ga-
zowniczego Piła, ul. Mireckiego 18. 4914K1

BIURO PROJEKTOWE „BIPRON” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 88 

poszukuje 
POMIESZCZEŃ BIUROWYCH 

na okres 3 lat 
o powierzchni 200 do 400 m*.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 15445m.

Pracownicy poszukiwani

WKS Grunwald. Rozgrywki prze­
prowadzono w dwóch grupach. W 
finałowym pojedynku spotkały się 
zsepoły MKS MDK Tarnów ze zwy 
cięzcą grupy B, piłkarzami po­
znańskiego Grunwaldu. Mecz za­
kończył się zwycięstwem MKS-u 
Tarnów 13:6 i zdobyciem tytułu 
mistrza Polski w piłce ręcznej ju­
niorów na rok 1972. Wicemistrza­
mi zostali piłkarze Grunwaldu. Ze 
społy startujące w turnieju były 
wyrównane, tym cenniejszy jest 
sukces poznańskiego zespołu. Naj­
lepszym zawodnikiem w drużynie 
wicemistrzów był Jerzy Kuleczka,
aktualny 
kategorii

Szachy

8

Lokale
M-6 Osiedle Rzeczypospo­
litej zamienię na dwupo- 
kojowe samodzielne, c. o., 
Łazarz, Jeżyce Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18177g. .

Gniezno, kwaterunkowe 3 
pokoje, wygody piece, za 
mienię na mniejsze Poz­
nań. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16648g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego nr 7 — 
zatrudni do pracy:
na terenie województwa poznańskiego 
następujących PRACOWNIKÓW!

a) KIEROWNIKÓW ROBOT BUDOWLANYCH — 
z wykształceniem wyższym techn.-budowlanym 
z 5-letnią praktyką w zawodzie, względnie śred­
nie wykształcenie techniczne - budowlane z 8- 
letnią praktyką — wymagane uprawnienia bu­
dowlane;

b) MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — z wieloletnią 
praktyką w zawodzie wraz z uprawnieniami bu­
dowlanymi.

Do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa:

reprezentant Polski w 
jusniorów. (zb)

Mistrzostwa juniorów
Wczoraj rozegrano przedostatnią, 

rundę indywidualnych mi-
strzostw Wielkopolski w konku-
rencji juniorów, 
wyniki: Bernat

Oto ciekawsze 
(Lech) pokonał

Krycha, Nowak (Lech) kandydat 
do finału MP niespodziewanie prze 
grał z Kolmannem (Ceramik — 
Krotoszyn). Skowfoński przegrał 
z Bojanowskim (Pocztowiec). Naj 
dłużej trwający pojedynek Porzu 
cek (ZDK Stomil) — K. Przysiec- 
ki (Lech) zakończył się zwycię­
stwem lechity, który zapewnił już 
sobie tytuł mistrza okręgu, (nt)

Toto-Lotek"
P. P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 24/25 bm. stwierdzo­
no: 17 rozw. z 13 traf. — wygr. po 
10.218 zł; 317 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 547 zł; 3.473 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 50 zł; 22.688 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 7 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 5 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 533.704 zł; 
146 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 18.277 zł; 10.700 rozw. z 4 traf. 
—r wygr. po 374 zł; 230.109 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 17 zł.

Wózek głęboki tanio sprze 
dam. Za Bramką 12b m. 5. 

18O68g

Sprzedam Jawę 350, stan 
bardzo dobry. Tel. 604-80. 

18180g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

15724g

Okazyjnie sprzedam 150 
m’ parkietu dębowego. 
Tel. 597-79. 1735Ig

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań. Kwiato-
wa 12. 16941g

3 pokoje komfortowe, te­
lefon, centralne ogrzewal­
nie, zamienię na podobne 
w Warszawie. Tel. 434-75 
lub oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18075g.

Mieszkanie komfortowe 
kwaterunkowe 42 m’, w 
Gnieźnie — zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 16624g.

Meruch om ości

1 EKONOMISTĘ z wykształceniem średnim

M-4 spółdzielcze zamienię 
na podobne w Warszawie 
z telefonem. Tel. 561-07 lub
oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 18074g.

Grun­

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe z przynależnością 
mi w centrum, III ptr. na 
mieszkania po 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18072g.
Lębork, woj. gdańskie — 
rencistka zamieni pokój z 
kuchnią 34 m’ w centrum 
na podobne w Rawiczu, 
Lesznie lub okolicy. Wia­
domość: C. Wawrzyniak, 
Waszkowo 3, poczta Po­
niec, pow. Gostyń Wlkp. 

503p
Kupię mieszkanie jedno 
lub dwupokojowe wyłą­
czone. Oferty - „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16301g.____________________  
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania lub pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16440g.
Gniezno zamienię 3 duże 
pokoje z kuchnią w cen­
trum na 3 mniejsze poko 
je. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16447g.
Rawicz zamienię 3 pokoje 
kuchnia, łazienka na mie 
szkanie w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16482g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem, 
możność prowadzenia war 
sztatu. Zamienię na miesz 
kanie pokój z kuchnią — 
samodzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16623gpr
Kupię piętro willi wyłą­
czone (3 pokoje). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17721g.
Parcelę budowlaną 800 m‘, 
Górczyn, ostatnia, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14549gpr.
Gospodarstwo 10 ha, za­
budowania murowane, ob 
szerne, ziemia orna i łąka 
wokół zabudowań (szko­
ła, sklep na miejscu), ko­
munikacja dobra z powo­
du starości sprzedam. Jan 
Kurcaba, Kaczlln, poczta 
Sieraków, pow. Między­
chód, Poznańskie. 505p
Gospodarstwo 8.90 ha, za­
budowaniami dobrymi, ta 
nio sprzedam. Agnieszka 
Borucka, Rurzowskie, po­
czta Runowo, pow. Wągro
wiec. 504p
Sprzedam atrakcyjną wll 
lę wolnostojącą, stan su-
rowy (Winogrady) 27
Grudnia 21 m. 5, od godz.
16. 17352g

— wymagana znajomość prowadzenia rozliczeń 
w Zakładzie Gospodarstwa Samochodowego;

— 2 PALACZY centralnego ogrzewania z upraw­
nieniami.

Dla pracowników wymienionych w pozycji alb 
— przedsiębiorstwo zapewnia mieszkania spółdzielcze 
— po ustalonym okresie nienagannej pracy.

Warunki pracy 1 płacy wg UZP w budownictwie — 
do omówienia na miejscu, zgłoszenia osobiste lub po 
dania pisemne wraz z odpisami dyplomów, świa­
dectw szkolnych oraz opinii zawodowej, przyjmuje 
Sekcja Kadr, pokój nr 209, II ptr. 5656-K1
Fabryką Lekkich Elementów Obudowy Hal Przemy­
słowych w Budowie w Obornikach — zatrudni zaraz: 

INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych — 
wymagane wykształcenie wyższe z odpowiednią 
praktyką i uprawnienia budowlane.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
W roku 1973 możliwość uzyskania mieszkania zakła­

dowego.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod 

adresem: FLEOHP w Budowie w Obornikach Wlkp., 
ul. Gen. Świerczewskiego 76 (gmach PPRN — II pię-’ 
tro, pok. od 234 do 236, telefon 589). 570-K2

Sprzedam 5 ha ziemi or­
nej przy szosie Opaleni­
cy. Maria Staśkiewicz 
Grodzisk Wlkp. ul. Swo-
boda 21. 16424g
Sprzedam pół bliźniaka z 
ogrodem na Winogra­
dach. Potrzebne zastęp­
cze dwa mieszkania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16533g.
Sprzedam ziemię 4,5 ha, 
granica Poznania Andrze 
jewska, Poznań, ul. Bogu 
sławskiego 26 m. 6.
Kunie działkę budowlaną 
Poznań, lub peryferie. —
tel. 466-92. 16614g
Sprzedam parcelę 920 m» 
przy Dąbrowskiego za 
Ogrodem Botanicznym. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16660g.

Elektromechaniczny war­
sztat ruchomy, zasięg 
100 kilometrów. Naprawia 
elektryczne silniki, golar­
ki, pralki, elektroluksy 
zmechanizowany sprzęt 
domowy Poznań, Wino­
grady 31, telefon 536-67.
_______ _________ 16680g
Warsztat Elektro - Auto 
wykonuje naprawy prąd­
nic, rozruszników samo­
chodowych, silników elek 
trycznych. Poznań, Dą­
browskiego 320 a. 16667g
Uwaga zmotoryzowani — 
nowo otwarty warsztat sa 
mochodowy poleca usługi 
w zakresie blacharstwa, 
mechaniki samochodowej. 
Poznań, Gnieźnieńska 33. 
_________________ 18070g

Okazja! Sprzedam prasy: 
dwie nacisk 400 ton, jed­
na nacisk 200 ton, trójwal 
cówkę 300X800, agregat do 
każdej produkcji: plastyk, 
guma, wykładziny, arty­
kuły budowlane lub kom­
pletnie urządzony warsz­
tat do produkcji 300 wzo­
rów płyt, lakieru, folii 
igelitowych kosmetyczko- 
wych złoconych i wielo­
barwnych. Oferty „229504” 
Biuro Ogłoszeń, warsza­
wa. Poznańska 38, lub te-

Gniezno mieszkanie spół­
dzielcze pokój, kuchnia 
I ptr. zamienię na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16483g.

Kupię działkę zagospoda­
rowaną z prawem zabu­
dowy, może być z dom- 
kiem gospodarczym, oko­
lica Wola, Smochowice, 
Krzyżowniki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17919g.

Sprzedam dom z ogro­
dem nad jeziorem. Mia­
sto turystyczne 10 km, od 
Poznania. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16656g

Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn wykonuje. Kwla-
towa 8. 15159g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznąń, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo-
tanicznego. 14964g

lefon 43-26-24. 609-K2
Pustaki stropowe, cerami­
czne Akermana, odbior­
com indywidualnym do­
starcza Zakład Ceramiki 
Budowlanej, mgr Euge­
niusz Skura, Gryfów Ślą­
ski. pow. Lwówek SI.

611-K2

Dnia 26 czerwca 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, brat i dziadek

STANISŁAW MACHNICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca 1972 r 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążeni
żona, syn, synowa i rodzina

Dzierżyńskiego 38 m. 37. 18154g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 26 czerwca 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 64, 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek 1 brat

ADAM NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca 1972 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie, wnukowie
i rodzina 

Poznań, Palacza 124/126 m. 10. 18138g

Zamienię mieszkanie kwa
terunkowe, 
we (28 m!) 
łazienka I 
czykowie,

jednopokojo- 
+ kuchnia 1 
ptr. w Pusz- 
na podobne

lub dwa pokoje mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka dla 
16599g.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, 63 m’, kwate­
runkowe, komfortowe, w 
Nowym Sączu, na podob­
ne, ewentualnie dwupo- 
kojowe, w Poznaniu lub 
w Krakowie. Oferty 81073, 
„Prasa” Nowy Sącz. ul.
Jagiellońska 18? 694 K 2

Kupię lub wydzierżawię 
mały domek blisko Poz­
nania, dużej wsi, dobrej 
komunikacji. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16575g.

Sprzedam domek jednoro. 
dzinny z ogródkiem, moż 
ność prowadzenia war­
sztatu. Zamienię na mie­
szkanie pokój z kuchnią 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
166 23g.
Sprzedam dom jednopię­
trowy z wolnym mieszka 
niem I ogrodem w Trze­
mesznie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 10 dla 
16537g.

W dniu 25 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni, wzorowy pracownik, 
nieodżałowanej pamięci kolega

inż. WIESŁAW PODDANY
Wyrazy głębokiego współczucia składają Ro­

dzinie Zmarłego

Kierownictwo, Radą Zakładową i pracownicy 
Biura Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa 

Oddział w Poznaniu
5842-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 czerwca 1972 r. zmarła moja najdroższa 

żona, matka, nasza ukochana babunia, siostra, 
teściowa, szwagierka 1 ciocia, przeżywszy lat 62

MARIA WOJTYSIAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążony
mąż z córką i rodziną

Poznań, ul Hetmańska 14. 18132g
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• Zquby H Różne
W dniu 25. VI. 72 około 
godz 14 zaginął brązowy 
pincżerek w okolicy ul. 
Dąbrowskiego. J Kali- 
szan — Dąbrowskiego 15

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 
_____ 18076g

m. 1. 17963g

Poszukuję dostawców róż, 
gerber 1 innych kwiatów. 
Oferty: Sopot, telefon 
51-37-65 . 592-K2

Dnia 25 czerwca 1972 r. zmarł

b.
STEFAN KUCHARSKI

długoletni pracownik aptek poznańskich.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29. VI. br. 
o godz. 16.36 na cmentarzu winiarskim.
________________________  . . 5848-Ml

Dnia 16 czerwca 1972 r. zmarła

EUGENIA GAJDZINSKA 
b. długoletnia pracownica apteki nr 6 

w Poznaniu..
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i serdeczną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 20 VI. br. 
na cmentarzu junikowskim.

------------- ------------------------------5849-Ml

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 czerwca 1972 r. po ciężkiej chorobie, opa­

trzona sakramentami św., zmarła w wieku 75 
lat, najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
najlepsza babcia, śp.

HELENA PASTUSZ AK
z domu Każmierczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 czerwca 
1972 r o godz. 16 z Kolegiaty w Szamotułach.

W smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Szamotuły, Rynek 24. 18118g
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Środa

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”.
MARCINEK — g. 11 „Czy Pacy- 

dło to Straszydło”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Włas­
ne zdanie” (bułg. 14 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Pamiętnik szalonej gospo­
dyni” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Żół­
ta łódź podwodna” (ang. 12 1.), g. 
17 „Zmierzch bogów” (wł.-NRF 18 
1.), g. 20 DKF „W samo południe” 
i „Poranek”.

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
14 l^3' ■T°ra’ ’^'ora*” (ameryk.-jap.

BAŁTYK — g. 15, 18, 20.15 „Zapro 
szona” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12 „Popierajcie 
swego szeryfa” (USA 11 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Zerwanie” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Przy 
jęcia” (rum. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Piekielny miesiąc miodowy” 
(czechosł. 16 1.).

KOSMOS — g. id „Mocne uderze 
nie” (poi. 14 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Ha­
rem pana Voka” (czechosł. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Pokolenie” (poi. 14 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty te­
nisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Młodzi zakochani” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Pan 
Anatol szuka miliona” (poi. 14 1.), 
g. 20 „Lilika” (jug. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Smak zemsty” (hiszp.-wł. 16

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Wyzwolenie” cz. III (radź. 
14 1.).

SCALA — g. 16 „Skradzione po­
całunki” (fr. 16 1.), g. 18, 20 „Ko­
misarz Pepe” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16 „Fan- 
tomas contra Scotland Yard” (fr. 
14 1.), g. 18, 20.15 „Beniamin czyli 
pamiętnik cnotliwego młodzieńca” 
(fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 18 „Czerwony namiot” (radź. 
14 1.).

WILDA — g^/10. 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Lew w zimie” (ang. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.30, 19.30 
„Słodka Charity” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
ś,Podróż po Europie” cz. I.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66: dla 
pow. poznańskiego, tel. 566-66

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło 
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24, Mickiewicza 22. Słowiańska, 
Starołęcka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel 540-93.' y ■--- -— 1

RADIO : <
Środa — program i: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka; 8.08 Co sły­
chać w Polsce... na świecie?: 8.11 
Muzyka; 8.21 Co słychać w Polsce... 
na świecie?; 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Przypominamy, informujemy, 
proponujemy; 9 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, humanis­
tyczne): „O czym się mówiło?”; 
9.30 Kompozytor tygodnia — F. 
Schubert; 10.05 „Znajomi z widzę 
nia” — fragm. 3; 10.25 Przeboje 
młodzieżowe dawne i nowe; 11 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kier, biolog.-chem.): „Równowa­
ga biocenetyczna a działalność 
człowieka”; 11.20 Muzyka z Tijua 
ny; 11.45 Public, międzynarodowa; 
12.25 Z katowickiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Przed startem na wyż 
sze uczelnie (wiedza społ.-polit.); 
13.20 Pamięci T. Wesołowskiego; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Reportaż literacki pt.: „Najdłuż­
szy”; 14.20 Z naszych sal koncer­
towych; 15.05 Radioferie na szla­
ku letniej przygody; 16.05 „Alfa 
i Omega”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 17.50 Transm. z II dnia za­
wodów lekkoatletycznych o Me­
moriał J. Kusocińskiego; 19.25 
Transmisja z rozgrywek o mistrzo 
stwo Polski w piłce nożnej; 19.30 
Koncert chopinowski z nagrań W. 
Kędry; 20.30 Miniatury rozrywko­
we; 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.25 Rozmowy o wychowaniu: 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Rep. z uroczystych obchodów z 
okazji Roku Moniuszkowskiego; 
22.25 Aud. poetycka — Różnym 
głosem — Noc z Terpsychora; 22.40 
Na światowych listach przebojów; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Po raz pierwszy na antenie; 
0.10 Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Gra mała ork. dę­
ta p/d Henryka Beimcika: 8.35 
„Inwestycje przed terminem” — 
rep.; 8.50 Melodie starowarszaw- 
skie: 9 Muzyka z Monte Verde; 
9.35 Mistrzowie walca; 9.50 Z róż 
nych stron Kraju Rad: 10.10 Team 
muzyczny w jednej osobie: 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 C. Franek — Grandę piece 
symphoniąue; 13 „Czas dobrych 
gospodarzy”; 13.25 „Już sa waka­
cje”: 13.40 „O wychowaniu” — hu 
moreska; 14.05 Kariery małych te­
matów: 14.25 „Z bieszczadzkiej 
krainy” — aud. folklorystyczna: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z 
muzyki klasycznej; 15.40 Muzyka 
chóralna XX wieku: 17.15 Aud. 
oświatowa: 17.25 „Za Odra i Ny­
sa” — magazyn aktualności nie­
mieckich: 17.55 Radioexpress: 18.05 
S. Moniuszko: Uwertura do opery 
„Halka”-: 18.15 „O lensze usługi”: 
18.20 „Sonda” — dżw. przegląd 
snoł.-ekonom.: 19.15 Jezvk franc.; 
19.31 Teatr PR — X Międzynaro-

Ireneusza. 
Leona

Słońce: 3.31—20.19
Perspektywy rozwoju Wildy

Jakie zmiany zajdą w najbliższych latach na Wildzie? Per-
spektywy rozwoju tej dzielnicy omawiają dzisiaj na sesji 
radni DRN (godz. 10, sala ZNTK, ul. Robocza 4). Tym samym 
problemom poświęcone było
Wilda.
Ze względu na gęstą zabu­

dowę, w dzielnicy brak jest 
dużych terenów pod nowe 
osiedla mieszkaniowe. Nie­
mniej, istniejące rezerwy tere­
nowe będą sukcesywnie zabu­
dowywane, w piewszej kolej­
ności w rejonie ulic: Dolna 
Wilda, Dzierżyńskiego i Chwiał 
kowskiego. Budować tu będzie 
Robotnicza Spółdzielnia Miesz­
kaniowa przy HCP. Poprawa 
warunków mieszkaniowych na 
stąpi także przez budowę dom_ 
ków jednorodzinnych. Na ten 
cel wyznaczono ostatnio dodat 
kowo teren na Swierczewie 
między ulicami: Leszczyńską 
i Mieleszyńską (około 250 dzia­
łek). Budować będą pracowni­
cy wildeckich zakładów zrze­
szeni w Spółdzielni Budowy 
Domków Jednorodzinnych.

W starych domach nadal bę 
dą kontynuowane remonty ka­
pitalne oraz modernizacja. W 
latach 1971—75 generalnymi 
naprawami obejmie się 129 
budynków.

Najwięcej powodów do narze­
kań daje mieszkańcom tej dziel­
nicy niedostateczna liczba placó­
wek handlowych i usługowych. 
Dlatego też do 1975 postanowiono 
uczynić wszystko, by zwiększyć 
tę liczbę o 21 punktów handlowo- 
usługowych. Jeśli tylko zamierze­
nia inwestycyjne będą zrealizowa­
ne. to znacznie poprawi się zaopa­
trzenie.

Celem zapewnienia należytej 
opieki zdrowotnej przewidzia­
no przy ul. Opolskiej budowę 
przychodni. Przekazanie jej 
do użytku ma nastąpić w

W 1985 r. będzie ogrzewać 
prawie pół miasta

W styczniu tego roku ruszyła 
budowa jednej z ważniejszych in­
westycji Poznania — pierwszej, no 
we.j elektrociepłowni. Powstaje ona 
na Karolinie.

Tempo prac nie budzi obaw. Na 
planowany do końca maja prze­
rób 10,4 min. zł, wykonano pracę 
za 12,9 min. zł. Generalnym „reali­
zatorem tej inwestycji jest „Ener- 
goblok” z Pątnowa. Współpraco­
wać z nim będzie szereg podwy­
konawców; obecnie roboty wyko­
nują tu załogi „Hydrobudowy 7” 
oraz PRK nr 10. Do prowadzenia 
całości inwestycji powołano Dy. 
rekcję Elektrociepłowni Poznań II 
w Budowie, która jest również in­
westorem obiektu, a w przyszłoś­
ci zajmować się będzie jego eks­
ploatacją. ’

W połowie przyszłego roku mają 
być tu gotowe obiekty socjalne 
m. in. stołówka, przychodnia za­
kładowa oraz kiosk spożywczy. W 
latach 1973—75 stanie też 
mieszkaniowe.

Pierwsze zainstalowane 

osiedle

dwa 
miesz-kotły 

kań
dadzą cieplik dla

na Ratajach i Winogradach 
w 1974 r. Docelowo — około 1985 r. 
elektrociepłownia ogrzewać będzie 
prawie pół miasta: mieszkania, 
zakłady pracy, instytucje itp.

Wczoraj, nad dotychczasowym 
przebiegiem realizacji inwestycji 
obradowała Egzekutywa KD PZPR 
Nowe Miasto z udziałem zaintereso 
wanych budową. Dokonano także 
wmurowania aktu erekcyjnego 
pod fundamenty tego przyszłego 
giganta ciepła dla Poznania. (a)

29 bm sesja
DRN Nowe Miasto

W czwartek, 29 bm. o godz. 
12 w sali Domu Kultury „Po- 
metu” przy ul. Krańcowej 15 
odbędzie się sesja DRN Nowe 
Miasto, poświęcona omówie­
niu realizacji zakładowych 
programów poprawy warun­
ków socjalno-bytowych, (na)

dowy Festiwal Przyjaźni: „Mała 
dramatyczna pauza” — słuch.; 
20.15 O nowym nagraniu; 20.40 Fe 
lieton muzyczny J. Waldorffa; 
21.10 Opowiadanie poetyckie; 21.20 
S. Moniuszko w świetle listów w 
Wilnie i w Petersburgu: 22,33 Kom 
pozytor tygodnia — F. Schubert; 
23.15 O.I.R.T. Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju” wykład pt.: „Czło 
wiek a uprzemysłowione środowi­
sko” — prof. dr Z. Lacherta; 23.35 
Zatańczymy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16, 19. 22, 23.50.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans 
mityje pr. II i pr. lokalny Pozna­
nia.
Program własny; 16.05 

Program stereofoniczny.
PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 

oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 NRF-owskie peregry­
nacje — gawęda: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Muzyczna poczta 
UKF: 8.35 Mój magnetofon; 9 
„Przygody księdza Browna” — 
ode. 15 pow.; 9.10 Pieśni R. Straus 
sa; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 Sałatka 
po włosku; 10.05 „Głośna cisza, la 
godny hałas” — Gra zespół Dave 
Pikę Set: 10.15 Czym jest archi­
tektura: 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Wybraniec” — ode 21 pow.; 
12.25 Za kierownica: 13 Gaior Dziu 
ni — zespół Bemibek: 13.05 Na 
opolskiej antenie 15.10 Album mu 
zyki uniwersalnej: 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Maryni­

niedawno plenum KD PZPR

1975 r. Ponadto w niektórych 
przychodniach planuje się wy­
konać remonty lub moderni­
zację. Na Wildzie powstanie też 
żłobek.

Przedstawiliśmy tu najważ­
niejsze zamierzenia, które ma­
ją przyczynić się do poprawy 
życia mieszkańców. Sporo też 
uczyni się jeszcze w zakresie 
poprawy stanu nawierzchni 
dróg, oświetlenia oraz zwiększy 
się tereny zielone, a więc przy­
będzie miejsca dla wypoczyn­
ku mieszkańców (a)

Ze szkolnego podwórka

Remonty, nowe budynki, kolonie
Po raz pierwszy w tym roku miesiące letnie nie będą 

dla szkół podstawowych powiatu poznańskiego okresem do­
konywania generalnych remontów. Wydział Oświaty i Kul­
tury Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Poznaniu 
przeprowadził już bowiem w szkołach bieżące remonty, po­
zostawiając na okres wakacyjny tylko te prace, których
wykonanie nie było możliwe
I tak, z objętych planowa­

nymi remontami budynków 
szkolnych, roboty zakończono 
w szkołach nr 1 w Puszczyko­
wie i w Trzebabiu. W tej os­
tatniej w okresie letnim zorga 
nizowany zostanie punkt tury 
styczny. Dobiegają też końca 
remonty w szkołach w Mo- 
drzu i Mrowinie. oraz domu 
dziecka w Kobylnicy. Mniej­
sze remonty dokonane zostaną 
również w innych placów­
kach.

Nowy system remontowania 
i napraw, trwający cały rok, 
umożliwia łatwiejsze wykorzy 
stanie brygad wykonawczych 
(nie ma spiętrzenia prac w 
okresie wakacji).

Wyposażenie szkół ulegnie 
dalszej poprawie. Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Pozna-

AKTUALNOŚCI
■ Otwarcie dwóch ciekawych 

wystaw zapowiada na dzisiejsze 
(28 bm.) popołudnie poznańskie 
Biuro Wystaw Artystycznych, a 
mianowicie: malarstwa Jerzego 
Krawczyka (łodzianina, zmarłe­
go trzy lata temu) i malarstwa 
oraz ceramiki Leszka Nowosiel­
skiego (zamieszkałego w Podko 
wie Leśnej koło Warszawy). 
Otwarcie pierwszej z wymienio­
nych wystaw nastąpi w „Arsena 
le" o godz. 17.40, a drugiej — 
o godz. 18.
0 W Pałacu Kultury trwa już 

od 26 bm. pierwszy turnus. „Nie- 
obozowego Lata 1972“, w któ­
rym mogą uczestniczyć dzieci w 
wieku od 10 do 15 lat, pozosta­
jące w mieście. Można się jesz 
cze zapisywać do udziału w tej 
atrakcyjnej, ciągłej (do 15 lip- 
ca) imprezie. Chętni powinni 
zgłosić się w Pałacu Kultury, po 
kój 51. Następne turnusy odby­
wać się będą: od 17 lipca do 5 
sierpnia i od 7 do 26 sierpnia. 
W programie wycieczki (także 
statkiem), zajęcia w lesie, biwa­
ki, festyny, baliki, filmy, zaba­
wy. Pałac organizuje także współ 
ne zajęcia dla drużyn podwór­
kowych. (z)

styczne piosenki Annę Sylvestre; 
16.05 Wejście na szklaną górę — 
gawęda dr M. Miklaszewskiej;
16.15 Arie z Mszy h-moll J. S. Ba 
cha; 16.30 Melodie z Japonii; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 „Przygody księ 
dza Browna” — ode. 16 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Twór­
cy naszego świata — marzenia fi­
zyków; 18 Przebój za przebojem; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Z nagrań Javiera Solias: 19.05 Po 
wieść w wyd. dźw.: „Nasz wspól­
ny przyjaciel”; 19.35 Ad libitum;
20 Reminiscencję muzyczne _— or­
ganowe wycieczki Pana Biggs’a; 
20.45 Rytm i piosenka; 21.05 Tea­
trzyk „Zielone oko”: „Okno” — 
słuch. H. Sekuły: 21.34 Bossa No- 
va Jobima: 21.40 Strefa nieszcześ 
cia — gawęda: 21.50 Opera P. Czaj 
kowskiego: „Dama pikowa”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół Deep Purple; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Źródła poezji 
amerykańskiej — Edgar Allan 
Poe: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Piotr Szczepanik.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30. 
12.05. 15.30. 17, 19, 22.

TELEWIZJA
Środa — program n 10 — 

..Wvrok” — film seryjny prod. 
czechosłow. ode. IV — pt. „Po­
szukiwania”; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka kurs przygo­

Hura! Już wakacie!

w ciągu roku szkolnego.
niu i Wojewódzki Komitet Spo 
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów, biorąc pod 
uwagę dotychczas istniejące 
braki w powiecie, przekazały 
na ten cel łącznie około 1150 
tys. zł. Suma ta powinna wy­
starczyć na uzupełnienie i mo 
dernizację sprzętu i pomocy 
naukowych.

INWESTYCJE

W roku bieżącym oddana 
zostanie do użytku nowa szko 
ła podstawowa w Czerwona­
ku (obecnie przystąpiono do 
prac wykończeniowych). Na­
stępna nowa szkoła stanie w 
Pobiedziskach. Planami inwe­
stycyjnymi objęte są też do­
my mieszkalne dla pracowni­
ków szkół. Piątkowo otrzyma­
ło już dwurodzinny budynek, 
a w najbliższym terminie u- 
kończony będzie 5-mieszka- 
niowy blok dla nauczycieli w 
Chludowie. Rozpoczęto prace

przy następnych do-także 
mach: w6-mieszkaniowym
Swarzędzu i dla 4 rodzin w 
Puszczykowie.

Inwestorzy stwierdzają po­
prawę w zaopatrzeniu mate­
riałami budowlanymi, co w 
dużym stopniu ułatwia im 
przeprowadzenie prac w ter­
minie.

WAKACJE

Corocznie w okresie letnim 
organizowane są przez Wy­
dział OiK Prezydium PRN w 
Poznaniu placówki wypoczyn­
ku różnych form. W br. 
dzie 90 takich punktów i 
nie obejmą one około 6 
dzieci szkolnych. Obok 

bę- 
łącz 
tys.

zor-
ganizowanych w atrakcyjnych 
miejscowościach- kraju, 13 obo 
zów stałych i wędrownych o- 
raz kolonii i półkolonii w 
miejscu zamieszkania dzieci 
(27) przygotowano wspólnie z 
organizacjami ZMW, ZHP i 
TPD 24 dziecińce wiejskie 0- 
raz 26 tzw. małych form wcza 
sów dla dzieci wiejskich. Po­
lega to na zapewnieniu cało­
dziennej opieki z wyżywie­
niem dla dzieci, których ro­
dzice pracować będą przy żni 
wach, (br)

towawczy — „Zadania egzamina­
cyjne” cz. VII i VIII; 16.30 —
Dziennik; 16.40 — Teleskop; 17 — 
Uwaga — kandydaci na studia 
techniczne — program informacyj 
ny; 17.20 — „Nad Wisła i Sawa” — 
program public.; 17.50 — Między­
narodowe zawody lekkoatletycz.ne 
o Memoriał J. Kusocińskiego: 
19.20 (Kolor) — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Wyrok” — film se­
ryjny produkcji czechosł. ode. 
IV — pt. „Poszukiwania”; 20.45 — 
Światowid — „Świat i Polska”: * 
21.15 — III Łódzkie Spotkania Ba­
letowe — reportaż filmowy; 22 — 
„Kobieta beztroska” z cyklu — 
„Wieczorowy Uniwersytet dla star 
szvch panów”. Reż. — Cz. Staszew 
ski; 22.30 — Dziennik i wiadom. 
sport.

PROGRAlvi II: 17.40 — Za Odrą 
za Łaba — program public.; 18.10 
— „Pollena” — poradnik kosme­
tyczny; 18.15 — „Pół godziny dla 
ambitnych” — progr. public.; 18.45 
— Język angielski dla początkują­
cych: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Dziecko w świecie 
dorosłych” — (twarza w twarz” — 
progr. public.): 20.55 — Nad otwar 
ta książką: 21.30 (Kolor) — 24 go­
dziny; 21.40 — „II kwartet smycz­
kowy op. 17” — Beli Bartoka — 
gra kwartet smyczkowy im. Gra- 
źynv Bacewicz; 22.10 — Studio 63 
— Mirosław Żuławski — „Babie 
lato” — (opowieści mojej żony): 
22.25 — Język francuski — (powt.);

Przed paroma dniami otrzy­
mali promocje, a teraz radoś 
ni, szczęśliwi, wyruszają na 
spotkanie letniej przygody. 
Pod namioty, nad jeziora, 

nad morze, w góry.
Z letniego wypoczynku sko­
rzysta w tym roku więcej 
młodzieży, niż w latach mi­
nionych. Na przykład wildec- 
ki hufiec ZHP zorganizował 
obozy dla dwukrotnie wyższej 
liczby uczestników. Wczoraj 
360 harcerzy i zuchów tego 
hufca wyjeżdżało na obozy, 
głównie do powiatu między- 

chodzkiego.
Na zdjęciu: grupa harcerek i 
harcerzy ze Szkoły Podsta­
wowej nr 84 na chwilę przed 
wejściem do autobusu, który 
zawoził ich do Kapłina. (bw) 

Fot. — K. Przychodzki

Szynka z... kurcząt
Zakłady Jajczarsko - Dro­

biarskie w Prochowicach na 
Dolnym Śląsku rozpoczęły 
ostatnio produkcję kilku no- 
iwych potraw, wśród nich — 
bloku szynkowego z drobiu, 
który stanowi rodzaj mięsnej 
rolady m. in. z pasteryzowane­
go mięsa kurcząt.

Jak się dowiadujemy w 
MHD Artykułami Spożywczy­
mi, ostatnio, właśnie z Pro­
chowic, sprowadzono do Pozna 
nia m. in. 60 kartonów szynki 
z drobiu w puszkach po 26 zł i 
19 kartonów po 33 zł oraz 32 
skrzynie równie smacznego 
pasztetu z drobiu, (res)

Prztyczek 9

Niebezpieczne 
zabezpieczenie.
posesja na rogu ulic
' Gołębiej i Swiętosław- 

skiej otoczona jest od paru 
lat zabezpieczeniem — dasz 
kiem ochronnym. A na dasz 
ku właśnie owo ostrzeżenie: 
uwaga, niebezpieczeństwo! 
Ale to chyba kpiny — des­
ki, mające chronić, są do 
tego stopnia powyginane, 
że całość stwarza niebezpie­
czeństwo runięcia. W dodat 
ku leżą na nich kawały tyn 
ku, muru czy gzymsów, ob­
ciążających ten ochron- 
n y daszek, z tym, że nie­
które słupki niepokojąco się 
wyginają.

To groźne zabezpieczenie 
polecamy uwadze właści­
wych czynników, odpowie­
dzialnych za nasze życie; 
oby znaleźli się w tym miej­
scu... Polacy, mądrzy przed 
szkodą. (Ino)

Obniżenie ciśnienia
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z prowadzo­
nymi robotami inwestycyjnymi 
hasta pi w dniu 2. 7. 1972 (niedzie­
la) od godz. 6 do godz. 18 po­
ważne obniżenie ciśnienia wody 
w rejonie Osiedla Warszawskiego

Zakłady przemysłowe i miesz­
kańców prosimy o poczynienie od­
powiednich zapasów wody. (5846M)

INFORMUJEMY
Zrzeszenie Administratorów Do­

mów Poznania zwołuje na 28 bm. 
(środa), godz. 18 w gmachu Szko­
ły Podstawowej przy ul. Berwiń- 
skiego 2/3 plenarne zebranie człon 
ków.

Zjednoczony Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów — Oddział 
Miejski Nr 2 zaprasza członków i 
sympatyków na zajęcia, prowadza 
ne w ramach terapii zajęciowej 
przez dypl. pielęgniarkę Marię 
Kwinecką. Zajęcia odbędą się 28 
bm. godz. 17, w Klubie Zarządu, 
ul. Młyńska 5/3.

Zarzad Oddziału Dzielnicowego 
ZBoWiD — Stare Miasto zaprasza 
członków na zebranie plenarne, 
które odbędzie się 29 bm. o godz. 
17 w Garnizonowym Klubie Oficer 
skim w Poznaniu przy ulicy Nie­
złomnych 1.

„Koncert Przyjaźni" 
w niedzielę na Cytadeli

W najbliższą niedzielę bę­
dziemy mieli okazję uczestni­
czyć w atrakcyjnej imprezie 
artystycznej. Na zaproszenie 
Komisji ds. Spółdzielczości i 
Rzemiosła Zarządu Miejskiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej i Społecznego Ko 
mitetu Budowy Parku — Pom 
nika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w Poznaniu przybywa do na­
szego miasta Reprezentacyjny 
Zespół Pieśni i Tańca Północ­
nej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej.

Dla uczczenia 50 rocznicy 
powstania Związku Socjalis­
tycznych Republik Radziec­
kich, znany z wysokiego po­
ziomu artystycznego zespół da 
w Poznaniu z okazji Między­
narodowego Dnia Spółdziel­
czości wielki „Koncert Przy­
jaźni”.

Impreza ta odbędzie się w 
amfiteatrze Parku na Cytadeli 
o godz. 18, jak już wspomnie­
liśmy na wstępie — w niedzie­
lę, 2 lipca. (o-z)

Pożegnanie 
zasłużonego pedagoga
Liceum Ekonomiczne dla Pracu_ 

jących w Poznaniu kształci kadry 
dla przedsiębiorstw i placówek 
handlowych całego województwa. 
Oprócz wydziału wieczorowego i 
zaocznego szkoła ma filię w No­
wym Tomyślu. Od 1953 roku ma­
turę w Liceum zdało 3 993 abitu­
rientów. W tym roku szkolnym 
tutuły techników otrzymało 197 
uczniów klas maturalnych.

Koniec roku szkolnego był też 
zarazem końcem czynnej kariery 
zawodowej wicedyrektora Liceum. 
Edmund Krystek przepracował na 
tym stanowisku 19 lat, a w gma­
chu Liceum Ekonomicznego 41 lat, 
Wychował tysiące absolwentów. 
Można ich znaleźć na odpowie­
dzialnych stanowiskach we wszyst 
kich przedsiębiorstwach miasta i 
województwa. E. Krystek ma opi­
nię wzorowego nauczyciela i pra­
wego człowieka. Długo nie milkną 
ce oklaski, którymi żegnano wi­
cedyrektora były potwierdzeniem 
tej opinii i wyrazem sympatii 
jaką zyskał wśród słuchaczy. Od­
chodzącego na emeryturę nauczy­
ciela odznaczono Honorową Od­
znaką Poznania oraz wręczono mu 
list pochwalny z Kuratorium, (bg)

Modernizacja 
potrwa do 1975 r.

W artykule pt. „Cmentarze wy­
magają pielęgnacji”, który ukazał 
się w „Glosie” 15 maja br. pisali­
śmy m. in. że czynne w Pozna­
niu dwa cmentarze komunalne na 
Junikowie i Miłostowie wymagają 
pewpej modernizacji. Zastępca dy 
rektora Zarządu Dróg Mostów i 
Zieleni mgr inż. B. Lisiak, w na­
wiązaniu do poruszanych w arty­
kule spraw wyjaśnia, kiedy te nie­
zbędne inwestycje na cmentarzach 
będą wykonywane.

„Cmentarz Komunalny na Miłos­
towie — czytamy w piśmie — po­
siada obecnie wykonane już włas­
ne ujęcie wody. Rozprowadze­
nie wody na terenie cmentarza 
nastąpi po ukończeniu dokumenta 
cji technicznej, co powinno nastą­
pić w latach 1973/74. Budowę do­
mu przedpogrzebowego przewiduje 
się po 1975 r., natomiast ogrodze­
nie cmentarza ukończone zostanie 
w 1973 r.

Remont i przebudowę cmentarza 
na Junikowie oraz wykonanie tam 
ogrodzenia przewiduje się w la­
tach 1973/74. Równocześnie trwają 
przygotowania do budowy nowych 
szaletów”, (wn)

Kto zna tego oszusta ?
Komisariat Kolejowej Milicji 

Obywatelskiej w Poznaniu — Fra- 
nowo prowadzi dochodzenie prze­
ciwko oszustowi, działającemu na 
terenie Poznania i powiatu po­
znańskiego, który — podając się 
za funkcjonariusza MO, lub urzęd 
nika innych organów kontroli — 
wizytował działki budowlane, 
gdzie kwestionował legalność na­
bycia materiałów budowlanych, żą 
dając osobistych korzyści mate­
rialnych w postaci różnych kwot 
pieniężnych. Korzystał często z ro 
weru lub motoroweru „Komar”.

RYSOPIS: wiek lat 51, wzrost 
około 175 cm, szczupła budowa cia 
ła, twarz pociągła, włosy siwe. 
Osoby, mogące udzielić informacji 
o w/wym., proszone są o zgłosze­
nie się w Komisariacie Kolejowej 
Milicji Obywatelskiej Poznań — 
Franowo. ul. Folwarczna 5. wzgL 
telefoniczne nr tel. 702-06, lub w 
najbliższej jednostce MO.
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